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Warunki prenumeraty: 


Gyłoszenia tabelaryczni 


w Krakowie z odnoszenie miesięczale zł, 2. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 4, nekralogi do 


prac. drożej. sgłoszek tekstowych | zwyczajnych &-clo szoa 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENN 
WYDAWCA: RADA popie 0 P. P. S. 


Ba prewiwji miesięcznie zł. 2, 
mm gr. 20, powyżej 66 mm. 


Rocznik XLVI 


zagra 
gN, 
b Za treść 


Santa P.K.O. w Warsza 
Pecriewe Przekazy 


cens 10 1. 1:27. 


złatych 2.50 
ziotych 9.60 


racha 


Orrgd Pocztowy Warszawa | Kartoteka R. 160 


nicą zł, 
trobnu za wyraz 20 p. 
ogłoszeń Redakcja mia od 


0 klesce 


Dalszy odwrót wojsk faszystowskich pod Madrytem|. 


Odwołanie gen. włoskiego Bergenzoli-—6en. Franco usiłuje ratować sytuacje 


W nacy z wtorku na środę ogło- 
szony zoatał następujący komani- 
kai urzędowy: Na odcinku Guada 
Jajara b. wielka działalność, Woj- 
ska nasze nacierały w dalszym cią 
gu | umacniały ostatnio zdobyte 
pozycje. Lotnictwo nasze dokona 
ła w ciągu dnia licznych lotów wy 
wiadowczych I bombardowych, za 
dając nieprzyjacielowi wielkie stra 
ty j wyrządzając poważne szkody 
w fortyfikacjach. Lotnicy nieprzy- 
jacielscy dokonali lotu nad Ma- 
drytem į różnymi punktami frontu 
środkowego 4 zrzucając bez wyni- 
ku kiika homb na Alcala de He- 
nares. Na widak naszych samolo- 
tów myśliwakich, lotnicy nieprzy- 
jadelscy natychmiast wycofali się. 
Käiku zbiegów, w tym jeden oficer, 
zjawiło się na naszych liniach. 


Wysłannik agencji Havasa do- 
nosi, że na odcinku frontu madry- 
cklego w okolicach Las Rosas, 
gdzie od kilku dni panował wzglę 
dny spokój, wojaka rządowe po- 
djęły wczoraj przed południem 
próbę niespodziewanego ataku, nie 
poprzedzonega przygotowaniem 
artyleryjskim. Operacja ta pro- 
wadzona byla przez oddzial w sile 
ok 3.000 ludzi. Po  ostrzelaniu 
przedpola gwałtownym ogniem ka 
rabinów maszynowych, wojska 
rządowe pojawiły salę przed linia- 
mi powstańczymi w La Zarzuela 


pomiędzy Las Rozas i Aravaca. Po 
krwawej walce powstańcy wyco- 
fali się z tych pozycyj. 

I SAM FRANCO NIE POMOŻE. 


„Petit Paririen“ zamieszcza 
depeszę z Londynu, według któ- 
rej otrzymano tam z Madrytu 
wiadomość o odwołaniu genera- 
ła włoskiego Bergenzoli z powo 
dn odwrotu jego armii w Guada- 
lajara. Dowództwo nad opera- 
cjami ma objąć sam gen. Franco. 
NA ODCINKACH PÓŁNOCNYCH. 


Radło Bilbao ogłasza komunikat 
oficjalny komitetu obrony kraju 
Basków: Skutkiem burzy, deszczu 
1 śniegu, na frontach panował spa 
kój. W Asturii — siedmiu żołnie- 
rzy powstańczych pod Oviedo prze 
szło na naszą stronę. Zeznałą oni. 
że więźniowie w Oviedo pracują 
wytężenie pod dozorem wojska- 
wym nad wzmocnieniem tortyfl- 
kacyj. Artyleria republikańska roz 
promzyła koncentrujące się wojska 
w pobliżu koszar Palayo. 


GEN. QUIEPO DE LLANO 

MÓWI O WSZYSTKIM, 

TYLKO NiE O FRONCIE. 

Generał Quiepo de Liana we 
wczorajszym przemówieniu 0- 
śwladczył, że władze powstańcze 
przeprowadziły szereg rewizyj = 
mieszkaniach prywainych abywa- 


telt w związku z poszukiwaniem 
ukrytych monet W czasie rewi- 
zyj znaleziono większe ilości mo- 
net srebrnych i złbtych. Obywate- 
le ci będą surowo ukarani za u- 
krywanie pieniędzy i niewykona- 
nie obowiązku wymiany pienię- 
dzy metalowych. Generał zakoń- 
czył przemówienie, stwierdzając, 
że wobec złego stanu pogody, ża- 
dnych poważniejszych operacyj 
na frontach nie przeprowadzono. 


Dużo było swego czasu szumu 
walką ze spekulacją drożyźnia- 
ną | dużo ponadto zapowiedzi, że 
tę walkę toczyć się będzie nadal, 
do którego to celu powołana na- 
wet została jakaś podobno „kami- 
sja“. 

Paskarze przyczalli się, ale na 
krótko, bo gdy minął pierwszy 
„zapał* w obronie ludności przed 
spekulacją drożyżnianą, zaczęli 
najspokojniej śrubować sobie ce- 
ny, o nic się nie troszcząc i nicze- 
go się nie obawiając. 

To, œ się dzieje z cenami zho- 
ża — oczywiście z cenami nie po- 


rzucanymi przez handlarzy į no. 
towanymi na giełdach — ta s 
rzeczy poprostu niesamowite, kió 
re świadczą, do jakiego rozzuch- 
walenia doszła u nas spekulacja 
rozmaitych hand:ujących szachra- 
jów - pośredników. 

Spółdzielcze organizacje spo- 
żywców, których nikt o żadną 
stronniczość nie posądzi, wyka- 
zują, że np. ceny wszystkich pro- 
duktów  przemiałowych: mąki, 
kasz, dalej pieczywa, podskoczy- 
ły w granicach aż da 50 PROCENT 
cen z przed roku, przy czym ten 
skok nastąpił głównie w ostatnich 


bieranymi przez rolników, lecz na- 


2 mieslącach...! 


Echa krwawych zajść w Clichy 


Noc w Izbie Deputowanych 


izba wyraża zaufanie Rządowi Bluma znaczną większością głosów 


Jak już podaliśmy we wtorek w 
nocy rozpoczęła się w Izbie Depu- 
towanych w Paryżu wielka debata 
parlamentarna nad krwawymi zaj- 
ściami w Clichy. Debata trwala 
całą noc i zakończyła się dopiero 
w środę o godz. 6 nad ranem. Głó 
wnym punktem obrad było oczy- 
wiście oświadczenie premiera Blu 
ma. Pierwszy zabrał głos w dys- 
kusjl socjalista Roucayroi, wypo- 
wiąda on pogląd, że zajście w Cli 
chy wywołane zostały prowokacją 


W CE ZZO o 


Krytyka karteli — to „antypaństwowość” 


(WJ W sferach „lewiatańskich" |ska" propagując politykę niskich ! ma słuszności autor artykułu, pla 
wywołały ogromne oburzenie Ar. į cen, „zmierza celowo do zrujno- | sząc: 


tykuły „Gazety Polskiej", doty- 
czące polityki ciężkiega ams 
słu i karteli przemysłowych. 

„Lewiatański" „Kurier Polski 
Pisze a „destrukcyjnej roli", złej 
woli albo aberacji „Gazety Pol- 
skiej”, jeśli chodzi w szczególno- 
ści o sprawy przemysłów surowa 
cowych. Bardzo zcbolały przed- 
stawicjeli „Lewiatana“ uwagi 
„Gazeiy“ na temat antypaństwo- 
we] roboty tych przemysłów.» 


Innym objawem reakcji „Lewia. 
tana“ na wystąpienia „Gazety 
Polskiej“ jest SENSACYJNE O- 
ŚWIADCZENIE „Unii polskiego 
przemysłu  górniczc-hulniczego”. 

Jak podaje Agencja „Press”, 
„Uma” nazywa insynuacją zarzut 
"Gazety Polskiej", jakoby polscy 
kierownicy przemysłu węglowego 
uprawiali politykę niezgodną z 
podstawowymi inie;esanu Polski 
i twierdzi, że takle ataki prasowe 
przyczyniają się do „zairuwania 
nastrojów i anarchizowania sto- 
sunków nie tylko w zagłębiu wg- 
glłowym, ale i w całym kraju", 
Zarzuty co do wadliwości polity- 
kl przemysłu węgiowego kierują 
się — zdaniem Unii — w gruncie 
rzeczy przeciw czynnikom rządo« 
wym, które od szeregu lat polity- 
kę tę prowadzą. 

Wręcz rewelacyjnie , brzmi wy- 
rażone przez prezydium Unii 
przypuszczenie, że „Gazeta Pol- 


wania prywatnych przedsiębiorstw 
górnłczo » hutniczych i do uczy- 
nienia ich w ten sposób dojrzały- 
mi do „zmiany [orm władania”. 
czylł w rzeczywistości do ich ue 
pańsiwowienia". 


Zarzucając w ien sposób „a= 
zecie" podwójną gię i podstępne 
dążenie do.. WYWŁASZCZENIA 
WIELKIEGO KAPITAŁU, „Unia” 
—przerzuca jak piłkę zarzut „ane 
typaństwowości", Twierdzi (wciąż 
podajemy ża „Pressem*), że „Ga. 
zeta Polski“ w swojej kampanii 
„Zohydza w oczach całej opinii 
publlcznej polski przemysł wę 
głowy” i „WYRZĄDZA CIĘŻKĄ 
KRZYWDĘ PAŃSTWU, SZKO- 
DZĄC PROGRAMOWI WZMO. 
CNIENIA JEGO KONSOLIDACJI 
WEWNĘTRZNEJ, JEGQ SIŁY 
GOSPODARCZEJ ! POQOTO- 
WIA OBRONNEGO". 

Stanowisko nasze w stosunku 
do „Gazety Polskiej" jest całkiem 
wyrażne. Tym bardziej 2 bez- 
stronnością możemy stwierdzić, 
że niektóre uwagi, pomieszczone 
ostatnia w „Gazecie Polskiej" na 
temat polityki kariell surowco- 
wych są to rzeczy słuszne; cho- 
claż sama redakcja zamieściła te 
uwagi z zastrzeżeniem. 

Weźmy umieszczany w dniu 23 
marca artykuł wstępny w formie 
listu otwartego do p. Wierzbickie- 
go p. l „Zwyżka cen?" Czy nie 


Zwyżka cen obciąży naa wszyst- 
kich. Zwyżka cen zahamuje wzroat 
zbytu, zahamuje rozbudowę Polski, 
Zwyżka cen — jest to nowy podne 
tek, który nie pytając się nas 
Wy prywatni, przez nikogo nieupo 
mażnieni, monopoliści, chcecie na 
nas nałożyć, aby wpływ a tego po- 
datku zażyć tak, jak mię Wam po- 
doba. 


Jeśli na takie : temu podobne 
argumenty, jeśli na zapyłanie, ca 
karteliści zrobili z ogramnym ha- 
raczem ściąganym z ludności — 
pada łewiatańska odpowiedź „an- 
typaństwowość!* — to dowodzi 
niesłychanego rozzuchwalenia „Lea 
wiatana", 


Cóż jednak powiedzieć o dłu» 
gołetniej polityce gospodarczej, 
która umożliwiła ten stan rzeczy, 
która dopuściła do żerowania 
spekulantów kartelowych na or- 
ganizmie gospodarczym Polski? 
Na ten temat „Gazeta Polska" 
milczy... 
napisać? 


faszystowską. Zdaniem mówcy 
należy rozwiązać francuską faszy- 
stowską partię socjalną. Klasa ro- 
botnieża wie, że kierownictwa Rzą 
du jest nasze, nie nasi są jednak 
wszyscy ministrowie. Nie zawsze 
glosawaliśmy z eniuzjazmem za 
leksiami, będącymi wynikiem 
współpracy stronnictw Frontu Lu 
dowego. Umiemy jednak ponieść 
dla tej wspólpracy pewne ofiary. 
Wierzymy — zakończył mówcz— 
w bezwzględną lojalność stron: 
nictw większości. 

Nasiępny mówca komunista Du 
clos twierdzi, że za wydarzenia w 
Clichy odpowiedzialność ponosi w 
dużej mierze francuska faszystow- 
ska parlia socjalna. Zamieszana 
jest również francuska partia iudo- 
wa (renegata Doriota), 

Duclos twierdzi dalej, że z carą 
pewnością pomiędzy niektórym 
ugrupowaniami faszystowskim a 
Hitlerem istnieją ścisłe więzy. 

O godz. 2-ej nad ranem posie- 
dzenie zostało przerwane, a wzno- 
wienie nastąpiło o godz. 2.20. 

Na trybunę wchodzi prezes 
francuskiej partii ludowej, rene- 
gat partii komunistycznej Doriot. 
Domaga się on utworzenia komi- 
sj! Śledczej dla zbadania źródeł 
finansowych swej partii oraz par- 
tli komuistycznej. 

Z kolei zabiera głos przewodni 
czący parlamentarnej grupy rady- 
kalno - socjalnej Campinchi. Rząd 

oświadcza mówca — posiada 
większość, która wie, czego pag- 
nie. Stanowisko radykałów socjei 
nych Jest bardzo pmste, Kontynuu 
wać będziemy współpracę, lecz 
wolność jest niepodzielna I nie ma 
ża być zastrzeżona tylko rila jed- 
nej partii. Jeżeli partia pik. de la 
Rocque jest nielegalna, to Rzą4 


Cóż bowiem mogłaby | powinien działać szybko i mocno. 


Jeżeli jednak jest tegalna to powin 


Groźba strajku górników w Anglii 


Na zebranin, odbytym wczoraj 
w Glasgow, delegaci kopalń szko- 
ckich postanowili, że praca bę- 


uwzględnią żądań robotniczych w 
sprawie wprowadzenia jednako- 
wych poborów dla wszystkich 


dzie zawieszona w dn. 9 maja, O | członków związku kopalń. Strajk 


ile właściciele kopalń węgla nie 


objątby 100.000 górników. 


na być otoczona *pieką. 

Członek  unil socjalistycznej 
Frosart zapewnia Rząd a swym 
gorącym poparciu i o jednomyśl- 
nym głosowaniu swcj grupy. 

Dep. Dommanges (unia naroda- 
wa) ośwladcza, iż nie udzieli zau- 
fania Rządowi. 

Gdy na trybunę wchodzi komu- 
nista Honel, między prawicą i le- 
wicą dochadzi do ostrej wymła- 
ny zdań. Przewodniczący Herriot 
zawiesza pusiedzenie, które wzno- 
wiona a godz. 4.15. Dep. Honel 
usiiuje przemawiać, twierdząc m. 
in., że zebranie ilancuskiej partii 
socjalnej w Clichy słanowiła pro- 
wokację, lecz głos jego ginie w 
hałasie, spowodowanym biciem w 
pulpity przez deputowanych pra- 
wicowych. Posiedzenie znowu z0- 
staje przerwane, po czym Xavier 
Vallat zapowiada złożenie w imie- 
niu grupy prawicy rezolucji, do- 
magającej się utworzenia komisji 
parlamentarnej, zlożonej z 44-ch 
członków dla wyjaśnienia krwa- 
wych zajść w Clichy. 

Na tym dyskusję zamknięto, po 
czym zebrai głos piemier Blum, 
oświadczając, iż wyraz zaufania 
znajduje tylko w rezolucji depu- 
towanych Campinchi, Ducloa i 
kilku innych. Akcepiuje więc tyl- 
ko tę rezolucję, a odrzuca wszel- 
kie inne. 

W głosowaniu izba odrzuciła re 
zolucję dep. Vallai 371 głosami, 
przeciwko 208, oraz wszystkie de- 
monstracyjne wnioski prawicy. 

Przewodniczący Herriot podda- 
je wówczas pod głosowanie rezo- 

[iek dep. dep. Campinchi, Duclos, 
Lafaye, Hymansa i Renaitour przy 
jytą przez Rząd w brzmieniu na- 
siępującym: „izba Deputowanych 
wyraża Rządowi zaufanie, lż zape- 
wni wolność wszystkim w posza- 
nowaniu prawa, co jest warunkiem 
mezhędnym utrzymama pokojn we 
wnętrznego I normalnego funkcjo 
nowania instytucyj demokratycz- 
nych, i odrzucając wszelkie wnio- 
ski dodatkowe, przechodzi do po- 
rządku dziennego“. 

Po krótkiej przerwie w głosowa- 
niu rezolucja dep. Campinchi I in- 
nych przyjęta została 362 głoaam 

przeciwko 215. 


Guadalajarą Rozbój paskarski...! 


Podskoczyły w cenie aż da 50 
proc. równieź warzywa, kartofle 
itd 

A mięso i tinszcze_? Tu skok 
cen jest wprawdzie mniejszy, bo 
„tylko” od 15 do 20 proc, ale 
choćby tylko pobieżna analiza 
cer, płaconych rolnikom a pobie- 
ranych po tym w handlu detallcz= 
nym od spożywców, wykazuje jak 
oszukańcza jest tu spekulacja 
zwyżkowa, 

Dla stwierdzenia wystarczy e- 
ny żywca wszelkiego gatunku na 
targowisku warszawskim, notowa 
ne już przez giełdę mięsną (a więc 
ceny już w handlu nie u producen- 
ta] — porównać z cenami, brany- 
mi od ludności w sprzedaży .de- 
talicznej. 

Rozpiętość dochodzi 
STU PROCENT..1 

Czy nie ma już nikogo, 
tm się zainteresował...?1 

Przykład najjaskrawszy — to 
cielęcina Od mlesiąca panuje „se- 
zon“ w tym dziale. spowodu ma- 
sowego przybytku cieląt po obo- 
rach. I w tym właśnie czasie 
przy nadmiarze cieląt I zniżce icl 
cen — kilogram cielęciny {od dy- 
szku) kosztuje aż DWA ZŁOTE?! 
Jeszcze przed paru dniami koszta 
wał 1.6 do 1.8 zi. Ale dziś, bo „I- 
dą święta” drą z ludności jaż po 
2 ztu! 

Czy nikt się o to nie troszczy?! 
A przecież miała być jakaś „kon- 
trola" nad cenami! 

Albo mleko... Spowodu cielenia 
się krów, mleka jest, w tym wla- 
śnie czasle, BŹ nadiol A przecież 
mimo to, wbrew wszelkiemu po- 
prostu rozumowi, ceny mleka po 
sklepach podskoczyły z 25 na 28 
gr. za litr! Na jakiej podstawie?! 

Co da masla, to paskarze już 
przed tym wyśrubowali ceny da 
3.8 za kg. | tłómaczą, jak na kpinv 
że „winien eksport"! 

Albo np., gdy kilogram surowej 
szynki w detalu kosztuje 1.6 ZŁ, 
na jakiej podstawie kilogram szyn 
ki wędzanej nie gotowanej kosz- 
tuje 2.5 do 2,8, a więc w porówna 
nlu z rokiem ub. drożej aż o 40 
procent?! 

Przykładów możnaby 
bez liku. 

Na głowę mas niezamożnej lud- 
ności spada jak lawina spekulacja 
drożyźniana, wtrącając ludzt w 
niedostatek coraz głębszy. Oto 
nasze „polskie święta”... 

Jeżeli przeciw temu  rozbojawi 
nie zostaną natychmiast zastosowa 
ne jakieś energiczne środki mas 
ludzkich i tak już  bledujących, 
chwyci się poprastu jakaś despe- 
racfa..1 E 
m e—a; 


Zapas złota 
w Banku Polskim 


Bilans Banku Polskiego na 
dzień 20 marca wykazuje dalsży 
wzrost zapasu zlota a 1,6 do 
405,2 miilonów złaiych. Niezną. 
cznie, ho tylko o 200 tys. zlotych 
wzrósł stan pieniędzy zagranicą- 
nych i dewiz i wyniósł 34,3 mił 
złotych. 

Obieg banknotów apadł w dru. 
giej dekadzie marca o 22,5 do 
858,8 milionów złotych. Pokrycie 
złotem wyniasło 36,21 %. 


tu aż do 


kto by 


mnożyć 


W Z.Z.Z. 


Problem... charakterów 


Z kół pracowniczych komuniku- 
ją nam: 

„Głos Powszechny”, argan, zbli 
żony do ZZZ oburza się z powo- 
du wyłamania się,,pracowniczych” 
argantzacyj zawodowych ZZZ na 
G. Śląsku ł przy tel sposobności 
atakuje ostro i gwałtownie ogół 
pracowników  utnysłowych, któ- 
rzy Jakoby „zdradzili klasę robot: 
niczą”, a która im tej zdrady „nle 
zapomni”. Należy więc zauważyć, 
iż „związeczek” powstały przed 
trzema laty pod nazwą Związku 
Pracowników Umyslowych ZZZ, 
nigdy nie tylko nie reprezento- 
wał ogółu pracawników umysło- 
wych całej Polski, ale nawet | wo 
jewództwa śląsklegp; mimo hała- 
śfwe] reklamy | swnistych metod 
organizacyjnych zdola! skupić w 
swych szeregach tylko nieliczną 
grupę osób, oderwanych od nieza- 
leżnych związków pracowniczych. 
„Glos Powszechny” stwłerdza, |ż 
wvłamaty się teraz słabsze jedno- 
stkl, które ugięły się pod nacis- 
klem pracodawców. Nic dziwnega! 
na terenie śląst:: bawiem publi- 
czną tajemnicą były metody kapto- 
wania sobie w swoim czasie człon 
ków da „pracowniczej” organiza- 
cii ZZZ. Polegały one na tym. iż 
w noszczególnych faorykach i biu 
rach pp. prokureńci przy poparciu 
Dyrekcji zwoływali zebrania in- 
ilacyjne, zajmowa 
waniem dekiaracyj, na- 
em pracowników da wy- 


stępowania z poprzednio już ist- 
niejących niezależnych związków 
pracawniczych różnych kierunków 
it d. Czy takie „metody* organi- 
zacyjne mogly dać lepsze rezulta- 
ty, czy mogły stworzyć zespól lu- 
dz! a silnych charakterach, zdol- 
nych wytrzymać wszelkie później 
sze naciski? Grupa karierowiczów 
która w wiadomych  okolicznoś- 
ciach opuściła szeregi dawnych 
związków dla nowego szyldu, pa- 
została sobą. W decydującym nio 
mencie rozpierzchła się, jak raz- 
pierzchnąć się musi każda fikcja, 
karmiona kłamstwem i obłudą 

Jednakże nie upoważnia to ni- 
kogo, aby na tej podstawie po. 
tępiać w czambuł ogół pracowni: 
ków umysłowych, który w swo 
ich, prawdziwie niezależnych nr- 
ganizacjach zawodowych, umie 
zdobyć się na stanowisko zara- 
zem bardziej godne, jak i głębiej 
przemyślane. Wspólność myśli — 
wierzeji j działania rzetelnej re- 
prezentacji pracowniczej z ruchem 
robntniczym, reprezentującym ucz 
cłwie i istotnie masy rohotnicze, 
z ruchem starym 1 wypróhowa- 
nym w walkach o sprawiedliwość 
spoleczna, jest dziś po za dysku- 
sją. I nie może ta sprawa być o. 
ceniana na podstawie dokonywa- 
iacega się w naszych oczach ri 
kladu tworu, kióry z prawdzi- 
wym pracowniczym ruchem zawo 
dowym nigdy nie miał nie wspól- 
nego. 


List do Redakcji 


Otrzymaliśmy list następujący: 
W „Polsce Zachodnie!" z dnia 
22 marca b. r. ukazał się artyku- 
lik o rzekomo odbytym w Rybnl- 
ku Zjeździe delegatów Związku 
Górnlków ZZZ z pow. rybnickie- 
po. na którym p. Fesser wygłosił 
rcierat na temat uchwał ostatnie- 
go Kongresu ZZŻw Warszawie. 
„Polska Zachodnia"  insynuuje, 
Że zebrani delegaci Zw. Zaw. Gór 
ZZZ pow. rybnickiego po 
uchani: tego przemówienia, 
uchwalili rezolucję, będącą wyra- 
zem zasadniczej sprzeczności ide- 
cwe] delegatów z nlektórymi vu- 


chwalami Kongresu i kierunkie:n 
reprezentowanym przez władze 
centralne ZZZ w Warszawie, 

Cała ta wladomość jest zupcł. 
nie niezgodna z prawdą. 

Zebranie niedzielne w Rybniku 
nie było bowlem zwołane przez 
władze Związku Górników ZZZ -- 
lecz odhyło się z inicjatywy Za- 


rządu Powiatowego Zw. Powsta! i 
ców Śląskich na padstawie roze- 


slanych przez niego zeproszeń. 


dynie 8 prezesów miejscowych Z. 
Z. Z. (z pośród 80 istniejących na 
terenie powłatu]j, którzy zresztą 
nad zgłoszoną przez organizato- 
rów rezolucją nie głosowali. 


Tak więc artykuł w „Polsce Za- 


chodniej* jest w całości kłamliwy 
cpublikowana zaś rezolucja może 
być jedynie wyrazem stanowiska 
obecnych na zebraniu w Rybniku 
członków Związku Powstańców 
Sląskich z p. posłem Fesserem na 
czele. 

OKRĘGOWA RADA 

ZAWODOWA ZZZ. 

NA ŚLĄSKU. 
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Zjazd nadzwyczajny 


Zw. Nauczycielstwa Polskiego 


Wczoraj rozpoczął się, w gma-|swego b. Prezesa uczcili 2-minu- 
chu własnym Związku Nauczyciel | towym milczeniem. 


stwa Polskiego w Warszawie. Nad 
zwyczajny Zjazd Delegatów, w 
sali, ozdobione) portretami b. Pre- 
zesa i założyciela Z. N. P. Obec- 
nych jest do 1.000 delegatów. 

Obrady otworzył Prezes Z. N. 
P. Jan Kolanko, wygłaszając kil- 
kuminutowe przemówienie, po- 
święcone pamięc| ś. p. Prezesa St. 
Nowaka. 

Przemówienia tego delegaci wy 
słuchali stojąc, a następnie pamięć 


GRZEJNIK ELEKTRYC 


NA SWIETA 


aś 


Nikłe obroty przed Świę:ami 


Kupcy warszawscy skarżą się 
na brak ożywienia w handlu 
przed świętami. Obroty w wielu 
branżach są bardzo nikłe, co 
przypisywane jesi wczesnej Wiel- 
kanocy. 


Tegoroczny okres świąteczny 
uważany jest przez kupców za 
stracony, sezonowe zakupy wio- 
senne oczekiwane są dopiero po 
świętach. 


Bilans pomocy zimowej 


W ministerjium opieki społecznej 
odtyło się pod przewodnictwem 
ministra Zyndram - Kościałkow- 
skiego posiedzenie naczelnego wy 
działu wykonawczego ogólnopol- 
skiego obywatelskiego komitetu 
pomocy zimowej bezrobotnym. 

Sprawozdanie z wyników zbiór- 


ki, przeprowadzonej pod różnymi 
formami w ciągu ubiegłych 4 mie- 
Sięcy, złożył skarbnik generalny 
komitutu min. August Zaleski. Ze 
sprawozdania tego wynika, że 
zbiórka na pomoc zimową przy- 
niosła dotąd około 25.000.000 zł. 
w gotówce i naturalach. 


Już prawie sami cudzoziemcy 


walczą po stronie gen. 


Korespondent „Daily Heral- 
da" donosi, że 1000 hiszpań- 
ckich „ochotaików", zaciąjnię- 


O ile zebranie to miało związek tych do armii gen, Frasco na 


z organizacjami górniczymi ZZZ, 
najlepie] świadczy fakt, że na o- 
koła 100 obecnych osób, była je. 


Zmany w admi 


PAT. komunikuje: 

Minister spraw wewnętrznych 
fiekretami z dnia 24 marca 1937 r. 
dokonał następujących zmian w 
ministerjum spraw wewnętrznych: 
naczelnik wydziału spoleczno-pa- 
litvcznego p. Mieczysław Myśl 
ski mlanowany został wicewoje- 
wadz w warszawskim urzędzie 
wojewódzkim, inspektor departa- 
mentu politycznego p. Jan Sawle- 


nistracji 


ki mianowany został naczelnikiem 
wydzialu narodowościowego, u- 
rzędnik dla zleceń prezesa rady 
ministrów p. Jerzy Krzymowski, 
mianowany został naczelnikiem 
wydziału bezpieczeństwa, dotych- 
asowy naczelnik wydziału naro- 
dowościowega p. Henryk Suche- 
nek - Suchecki został przeniesiony 
w stan spoczynku. 


Wyniki ciągn 


W dniu 22 b. m. zakończone zosta- 


ienia Il klasy 


smością kilku, a nawet kilkunastu o- 


ło ciągnienie drugiej klasy trzydzie- 
stej ósmej Loterii Klnzowej. 

Główna wygrana tej klary wyno. 
siła sta tynięcy złotych i padła na nr. 
169.961. Właścicielami  poszczegdl- 
nych ćwiartek tego numeru są mier- 
Kkańcy Podzi; mianowicie pp. Leon 
Kwaśniewski, tkacz w fabryce 
Schweigerta w Łodzi, Stefan Rról 
robotnik w fabryce Ste'narta tamże, 
Bronisław Król, robotnik, K. M. u- 
rzędnik jednej z instytucyj kredyto- 
wych A, M., robotik i T. A., biu- 
ralistka 

Po raz pierwszy w klanie druglej 
wylosowano wygraną siedemdziesiąt 
pięć tysięcy złotyrh. Przypedła ona 
numerowi 118074, będącemu w po- 
s.adanin mieszkańców Warszawy — 
dwóch kupców, urzędnika i aktora 
Każdy z nich otrzymał po piętnaście 
tysięcy zlotych. 

Wesola kwięta będą mieli również 
współwłańcicjele losu numer 83241, 
który wygrał pięćdziesiąt tysięcy 2 
tych. Są nimi robotniey, zamieszkał! 
w dzielnicy steromiejskiej, oraz w 
miejscowościach podstołecznych. Cho 
ciet każda niema! ćwiartka była wla 


sób, wygrana kwota stanowi dla nich 
— jak te sami przyznają — poważny 
zapomogę. 

Poza tym byla jeszcze wygrana w 
wysokości trzydziestu tysięcy zło- 
tych (nr. 164058), plęć po dwadz.e- 
tda tysięcy, trzy po piętnaście ty- 
rięcy, oraz wiele innych; razem dzie- 
sięć tysięcy wygranych ra mamę m- 
lion sześćset dziewięćdziesiąt awa 
tysiące czterysta pięćdzieniąt złotych. 


W klasie trzeciej, której viągmiznie 
rozpoczyne się 18 kwietnia r. b., głó- 
wma wygrana wynosi również sto ty- 
sięcy złotych, natomiast wygranych 
po siedemdziesiąt pięć, pięćdziesiąt 
1 trzydzieści tysięcy, jest po dwle, po 
dwadziekcia tysięcy — cztery, po 
piętnaście tysięcy sześć i t, d. Ogól- 
nu suma wygranych wynosi dwa ml: 
Mony osłemdzieaąt dziewięć tysiecy 
siedemset pięćdziesiąt złotych. 

Przy sposobności przypominamy, 
źe czas odnowić los do trzeciej kła: 
. Kto uczyni to w porę, ten może 
być pewny, że nie będzie narażony na 
jakiekolwiek trudności, lub kompt- 
karje. 


Í 


okupowanych przcz niego ob- 
szarach, odpłyncio z Algeciras 
do Marckka. 

„Ochotnicy“ ci po prostu nie 
chcieli iść na froni i w petycji 
do gen. Quiepo de Llano pro- 
sili, żeby ich wyslać do służby 
garnizcnowej do Marokka, ja- 


Franco 


ko, że nie są doslatecznie wy- 
ćwiczeni do waiki irontowej. 
Genera? uwzględnił ich prośbę 
i zastąpił ich przez 1000 mau- 
rów i leglonerów cudzoziem- 
skich. 

Wysoki oficer armii gen. 
Franco oświadczył przedstawi- 
cielowi ag. Reulera, że 90% 
SIŁ FASZYSTOWSKICH TO 
CUDZOZIEMCY. 


Tajemnicze loty nocne 


niemieckich sań olotów 


Minister marynarki i iotnictwa 
Hiszpanii komunikuje: „Według 
inlormacyj, otrzymanych nd po- 
sła Hiszpanii w Bernie, ubieglej 
nocy słychać było odgłos motorów 
lotniczych, szybujących na wiel- 
kiej wysokości nad Szwajcarją 
Ten lot nocny, na który nie zosta- 


zamordowanie 
w Krakowie 


Wczoraj o godz. 2-ej ulicą Pa- 
derewskiego przechodził lekarz 
dr. Eustachy Wójtowicz, w towa- 
1zystwie Słanistawa Góry, absol- 
wenta medycyny we Lwowie. 

Prawdopodobnie doszło między 
nimi do gwałtownej sprzeczki, 
w wyniku której w pewnym nio- 
mencie Góra wyciągnął rewotwer 
I strzelił do dr. Wójtowicza. Gdy 
ten upadł na chodnik, Góra strze- 
lif do nlego jeszcze sześć razy, z 
czego trzy strzały ugodziły Wójta: 
wicza w głowę, a trzy w brzuch. 

Po tym czynie Góra zaczął szyb 
ko się oddalać. Na odgłos strza- 
łów nadbiegł komisarz policji Ku 
ziel znajdujący się w pobliżu i 
wezwał Górę da zatrzymania słę 
i podniesienia rąk, poczym adpro- 
wadził go na I Komisariat, gdzie 
poddano zabójcę przesłuchaniu. 
Jednocześnie na miejscu zbrodni 
władze śledczo - sądowe przepro 


przez Szwajcar ję 


ło wydane pożwolenie władz, jak 
przypuszczają, przedsięwzięty był 
przez samoloty niemieckić, przela 
tujące nad terytorium szwajcar- 
skim i francuskim, w drodze da 
hiszpańskich oddziałów powstań: 
czych", 


lekarza 


wadzity wizję lokalną. 

Z pobieżnych informacji dowiaąa- 
dujemy się, że zabójca i zamordo 
wany uczęszczali razem na wy- 
dział medyczny we Lwowie i swe- 
go czasu utrzymywali bliskie stos 
sunki. 

Tiem zbrodni prawdopodobnie 
są jakieś osobiste nieparozumie- 
nla. Tuż przed samym zbrodni- 
czym czynem przechodząca wów= 
czas ullcą kobieta słyszała, jak 
Góra powiedział tonem podniesio 
nym do dr. Wójtowicza: „Ty ło- 
trze", po czym bezpośrednio pa: 
dły strzały. 

Z uwagi na toczące się śledz- 
two nie możemy podać w tej 
chwili bliższych szczegółów Wia 
domość a zbrodni totem blyskawi: 
cy rozeszła się pa mieście i wy- 
warla wielkie wrażenie — tym wię 
cej, że dr. Wójtowicz był znamym 
i cenionym lekarzem. 


Następnie Prezes ]. Kolanko wy 
głosił dłuższe zagajenie poświęco- 
ne sprawom aktualnym Związku. 

Przemówienie Prezesa  Kolanki 
bylo przerywane burzliwymi okla- 
skami delegatów. Oklaski te są 
najlepszą odpowiedzią na organi- 
zowaną od szeregu mlesięcy, na- 
gonkę na Z. N. [> są zarazem 
stwierdzeniem solldamośc| całego 
nattczycielstwa Związkowego. 

Z kolel Zjazd wysłał depeszę 
da p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
i da marsz. Śmigłega - Rydza. 

Do Prezydlum Zjazdu wpłynęło 
pismo Komlsji Porozumiewawczej 
Związków Pracowników Państ- 
wowych, Samorządowych I Pry- 
watnych, wyrażające Zjezdowi Z. 
N. P. koleżeńskie pozdrowienia 1 


wyrazy pełne| solldarności pra- 
cowniczej. 
Komisja _ Porozumiewawcza 


stwierdza, że w wytrwałej pracy i 


walce o powszechną oświatę i 
kulturę duchową  najszerszych 
warstw pracujących  społeczeńst- 


wa, prowadzonej przez nauczyciel 
stwo, widzi jeden 2 najwłaściw- 
szych sposobów podniesienia po- 


Zarząd Główny wysunął nastę- 
pujących kandydatów: Czesław 
Wycech, Józef Syska, Stanisiaw 
Bukowiecki, Wacław Tułodziecki, 
Janusz Wiącek. 

Wszyscy wysnięci przez Za- 
rząd Główny kancydaci zostali 
wybrani prawie jednomyślnie. 
Poza tym skład Zarządu Główne- 
go nie uległ zmianie, 

LO 
Ó 
Z mowy inauguracyjnej preze- 
sa Kolanki przytaczamy ustęp 
następujący w brzmieniu doałow. 
nym. 


„Kolumna marszowa Z. N. P. 
licząca z górą 50 tysięcy człon- 
ków, klerowana wspólną myślą ł 


wspólną wolą zwycięstwa nie za- 
staje już dzłsiaj samą, bo obok 
niej pod brainimi sztandarami kro- 
czą bratnie organizacje zawoda- 
we pracowników państwowych, 
samorządowych | prywatnych oraz 
szuka się wspólnego języka da 
porozumienia z organizacjami za- 
wadowymł robotników iłrycznych 
(okrzyki: Niech żyje Świat Pracy! 
Długotrwałe oklaski). 

Tak zorganizowany Świat pra- 
cowników nie potrzebuje lękać 


ziamu naszego życia zblorowego |się nawet najbardziej zatrutych 
| obrony przeciwko uciskowi, nę- |jadem nienawiści | kłamstwa o- 
dzy i zacofaniu społecznemu. szczerstw, bo jednością Bilni potra 

Po uchwaleniu regulaminu ob- fimy iść ku Polsce jutra, tej Pol- 


rad, dokończeniu wyborów Komi- 
sji Weryfikacyjnej | Skrutacyjnej, 
wysłuchano i przyjęto da wlado- 
mośc] sprawozdanie Komisji Kon- 
trolującej. W zwłązku z ustąpie- 
niem przewodniczących  Wydzia- 
łów: Finansowego, Wydawnicze- 
ga i Gospodarczego, Komisja Kon 
trolująca przeprowadziła szczegó- 
łową rewizję działalności 
Wydziałów i stwierdzila, że: „w 
gospodarce finansowej wyżej wy- 
mienionych Wydziałów nie popel- 
na żadnych nieprawidłowości i na- 


dużyć i że zapisy w księgach bu- t 


chalteryjnych zgodne są z dowo- 
dami Oraz uzasadnione w sposób 
należyty". 

Sprawozdanie Komisji Kantro- 
lującej kładzie kres oszczerczym 
napaściom wrogów Z. N. P., do- 
szukujących się w gospodarce 
Związku rzekomych nieprawidło- 
wości. 

Następnie przystąpiono do wy- 
boru następców na opróżnione 
stanowiska w Zarządzie Głównym 
Związku N. P. 


tych | 


sce, która nie tylko w prawnym tu- 
jęciu, ale w rzeczywistości dnia co 
dzlennego uzna pracę za podsta- 
wowy warunek swego rozwoju". 


Odhowe zęby- Me 
Pkt 


„OSSAMY : przepisu 
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priez swa adkażająca 
mtaitiwości, wyblela 1¢- 


by | umatnia dagua 


Po nieudanym spisku 


Odwołanie posła niemieckiego z Budajesztu 


Kanclerz Rzeszy powołał posta 
niemieckiego w Budapeszcje von 
Mackensena na stanowisko pod- 
sekretarza stanu w urzędzie 
spraw zagranicznych, Jak wiada- 


lisko 5.000 


mo, poseł ten byi zamieszany w 
nieudany spisek hitlerowski na 
Węgrzech i musia' wskutek tego 
opuścić Budapeszt. 


cechów 


i związków rzemieślniczych w Polsce 


llość cechów I innych związ- 
ków rzemieślniczych w Polsce o- 
bllezona została na 4.985. W Il- 
czbie tej znajdują się cechy w 
ilości 4.041. W 6 województwach 
centralnych istnieje cechów 1,877, 
w 4 województwach wschodnich 
518, w 3 województwach zachod- 
nich — 1.001, w 4 wojewódz- 
twach południowych — 645. Ce- 
chów chrześcijańskich jest 2.727, 
żydowskich — 874, mtieszanych— 
440. Cechy mieszane chrześciań- 
sko - żydowskie istnigą w woje- 
wództwach centrainych, wschod- 
nich i południowych, wojewódz- 
twa zachodnie cechów miesza- 
nych ani żydowskich nie posia- 
dają zupetnie. 


Liczba cechów inieszanych ma- 
leje z raku na rok. W ciągu a- 
statnich kliku łat rozpadło się 
przeszłu 200 cechów mieszanych, 
przy czym proces ien stale postę- 
puje. Na miejsce cechów miesza- 
nych powstają odrębne cechy 
chrześciańskie i żydowskie. 

Na ogólną ilość 944 związków 
rzemieślniczych w Polsce istnieje 
282 chrześciańskich, 594 żydow- 


skich i 68 mleszanych. Podobnie, 
jak przy cechach, tak I w dzie- 


dzinie związków topnieje z mie- 
siąca na miesląc liczba związków 
mieszanych, rośnie natomiast 
ilość związków chrześciańskich. 
(PRESS.). 


27 tysięcy kilometrów 
w samolocie 

W dniu 6 stycznia r. b. prasa za- 
wiadomiła, że szef firmy Bata w Zli- 
nie udał się Ezmolotem w podróż nao 
koło świata. Podróż ta, przedsięwzię- 
ta wylącznie w celach handlowych, 
obejmuja wszystkie kontynenty 0- 
prócz Australii. 

Otrzymułiśmy obecnie wiadomość, 
$e p. Jan A. Bata odbyl już połowę 
trasy, ktura wynosi 27.000 km. Obec- 
nie p. Bata i towarzyszący mu pra- 
cownicy firmy znajdują nią w Japo 
“u (x) 


Włochy i Jugosławia 


Wczoraj rana minister spraw 
zagranicznych Włoch hr. Ciano 
wyjechał do Białogrodu, gdzie w 
czwartek spotka się z premierem 
jugosłowiańskim Stajadinowiczem. 


Do tej wizyty przywiązują we 
Włoszech bardzo wielkie znacze- 
nie. 
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Niewczesne pomysły Kościół katolicki 


Sprawa niepodzielnych gospodarstw wiejskich 


Naogót opinia spoleczna nasze- 
go kraju zgodna jest co do tego, 
Że struktura agrarna Polski musi 
być zasadniczo przebudowana. 
Poza sierami obszarniczymi panu 
je zgodność co do tego, że pod- 
stawą tego ustroju musi hyć zdro 
we, odpowiednio zabezpieczone 
pod względam posiadanego grun- 
tu, wyposażenia w inwentarz i ka- 
pital obrotowy, zabezpieczone pod 
względem zbytu GOSPODAR- 
STWO CHŁOPSKIE. 

Upowszechnienie taklej gospo- 
dark], likwidacja „przerostów“ (la 
tyugd 3) edorostów* (gospo- 
dal „iw. A oto drogi, 
prowadzące do tegu ustroju, od- 
powiadającego ideałom chłopskiej 
demokracji. 

Parcelacja, komasacja, upełnorol 
nienie — owe metody polityki a- 
grarnej muszą być uzupełnione od 
powiednią organizacją kredytu i 
zbytu... Mogą być różnice zdań co 
do sposobu przeprowadzenia po- 
wyższych zasad (parcelacja przy 
musowa czy dobrowolna, bez wy 
kupu czy z wykupem) — panuje 
naogół zgodność co do zasad 8a- 
mych. 

Tu jednak wyrastają problemy: 
a dalszy przyrost ludności? Czy— 
naskulek- tego przyrostu — upeł- 
noralnione gospodarstwa, dzielo- 
ne w dalszym ciągu — między 
spadkobiercow—nie rozpadną po- 
nawnie na gospodarstwa karłowa 
te, niezdolne do egzystencji samo- 
dzielnej. Coprawda jednocześnie, 
na skutek nowych metod produk- 
cji, można będzie podnosić wydaj 
ność z hektara, zwiększać możli- 
wości hodowlane, ale i wtedy po- 
działy będą miały kraniec w pow- 
staniu wreszcie drobniutkich za- 
gród, niezdolnych — jak się rze- 
kło — do samodzielności. 

A więc — może „dorobek“, prak 
tykowana już dzis w okolicach 
podmiejskich praca małorolnego w 
przemyśle. Prędzej już — łączenie 
ptacy na roli z jakimś rzemiosłem 
czy „przemysłem ludowym". 

To wszysiko może umożliwić 
w korzystnych wypadkach — jed- 
nemu czy drugiemu małorolnemu 
wyżywienie rodziny, ale nie roz- 
strzyga sprawy całego ustroju rol- 


nego, któremu — przy silnym przy 
roście ludności i intensywnych 
działach grozić może rozpad na 
drobne zagrody. 

Niektórzy wysuwają hasło nie- 
podzielności zagród wiejskich. Do 
magają się prawnego zakazu dzia 
łów poniżej określonego ustawo- 
wo minimum, opierając się przy- 
tym na wzorach obcych, a zwłasz- 
cza hitlerowskich, 

Zastanówmy się, czy to jest po- 
żyteczne. 

Skąd płyną dzialy ziemi na drobne 
części? Z nadmiaru rąk do pracy 
na w3), z zahamowania odpływu 
na emigrację, da miast, z braku 
uprzemyslowienia kraju.. Gdyby 
członkowie chłopskiej rodziny mie 
Hi widoki, na znalezienie źródeł ja- 
kiej takiej egzystencji w przemy- 
åle, handlu ġ t. p. — sami między 
sobą zdołaliby członkowie tej ro- 
dziny uregulować sprawę gospo- 
darstwa.... Jeżeliby natomiast nie 
było takiego odpływu — a bylby 
zakaz działów, wtedy jedno z dwoj 
ga: 
1) albo działy szłyby mimo us- 
tawy, zupełnie wtedy nieżyciowej, 

2) albo powatałahy na roli zagę- 
szczenie pòl bezrobotnych, a ra- 
czej utrwalenie sytuacji podobnej 
do dziś już istniejącej w gospo- 
derstwach chłopskich. 

1 tak i owak — znów ustrój rol- 
ny nie odpowiadał by swym wy- 
mogom: nie zapewniałby pracy 
żyjącym na roli. 

Sprawa ma głębszy podkład, W 
Jednym ze swych znakomiiych 
szklców prof. Wł. Grabski wska- 
zał, że warstwa rolnicza jest nie- 
jako warstwą pierwotną, podsta- 
WOWĘ, z której wywodzą się inne 
warstwy społeczeństwa. 

Otóż naskutek warunków spo- 
łeczno - gospodarczych proces 
góżniczkowania ludności wsl zo- 


ZAPRAWA DO PODŁÓG "J 


atał zahamowany. Ograniczony do 
minimum zarobek po miastach, tru 
dnaść dostępu do wykształcenia 
fachowego i wyższego — oto przy 
czyny zagęszczenia ludności na 
wal. 


kają te gospodarstwa, któreby i 
tak nie rozdrabniały się, które są 
| lepiej usytuowane, gdzie rodziny 
są miej liczne i t p. 
Naskutek zatym 
nych przywilejów 


przyzna: 
poprawilaby 


przeciw hitleryzmowi 


Z wielu stron zwrócono nam 
uwagę na fakt w samej rzeczy 
dość dziwaczny: Katolicka A- 
gencja Prasowa i wogóle pra- 
wie cała prasa t. zw. katolicka 
w Polsce — z wyjątkiem „Ku- 


traktowały encyklikę Watyka-| wnictwie 


katolickim. Trzeba 


nu, skierowaną przeciwko hitle| sięgać do prasy zagranicznej i 


ryzmowi, w sposób — powie- 


do komunikatów francuskiej a- 


działbym — nonszalancki. Je-| gencji Havasa, by się zapoznać 


żeli się nie mylę, tekstu ency- 
je nie można dotychczas zna 


Polityka gospodarcza musi jąć |się jeszcze bardziej pozycja gospo | riera Warszawskiego“ — po-|leść w żadnem polskim wyda- 


się spraw zasadniczych, a nie ob- 
jawów wtórnych. Trzeba wzmóc 
potencjał życia przemysłowego, 
trzeba udostępnić synom chłop- 
skim szkołę średnią i zawodową, 
uniwersytet — a wtedy można się 
będzie zastanowić, czy przepis o 
niepodzielności będzie jeszcze po- 
trzebny czy też — nie. 

Leży przed nami złożony w Sej 
mie projekt ustawy „o niepodziel- 
nych gospodarstwach wiejskich". 
Projekt ten nie przewiduje bezpo- 
średniego przymusu niepodzlelno- 
ści, a raczej — przymus gośredni, 
bo art. 5 projektu mówi: 

„Gospodarstwa wiejskie może 
być uważane za niepodzielne na 
wniosek lub sa zgodą właściciela 
orzeczeniem właściwej wladzy“, 

Następnie jednak zwolnienie ad 
węzła niepodzielności następuje je 
dynie orzeczeniem władzy w ogra 
niczonych wypadkach. Gospodar- 
stwo talue dziedziczy tylko jeden 
spadkobierca z przyłączeniem in- 
nych. 

Tak więc tu już „zapadła klam 
ka", Aby zachęcić do „niedzialu* 
przewiduje się szereg ulg I przywl 
lejów, jak wywołanie hipoteki z 
urzędu, niedopuszczalność egzeku 
cji przynależności tego gospodar- 
stwa (płody i pożytki mogą być 
jednak egzekwowanie na rzecz na 
leżności prawno - pubilcznych), 
ulgi podatkowe, przywileje w kre- 
dyiach publicznych, uporządko- 
wanie długów i Ł p. 

Otóż, jak słusznie zwraca uwa- 
gę „Gospodarka Narodowa” (Nr. 
6 r. b.) ustawa ta jest w gruncie 
rzeczy przywilejem dla określo- 
nych kategory] gospodarstw ito 
gospodarstw większych 1 zamoż. 
niejszych. 

Zważmy bowiem, że nawet o- 
bieinica przywilejów nie powatrzy 
ma podzialów tam, gdzie prze w 
tym kierunku konleczność, nato- 
miast przywileje | korzyści uzys- 


darstw większych, zamożniejszych 
Wieś polska — dziś klasowo jed- 
nolita zróżniczkawałaby się 
klasowo („kułacy”, a racze] mali 
obszarnicy ! bledota wiejska], o- 
raz terenowa (zamożniejsze gospo 
darstwa w Polsce zachodniej 
bledniejsze I drobniejsze na Kre- 
sach Wschodnich } w Małopolsce] 

Słusznie pisze „Qospodarka Na- 
rodowa": 

„Pr wileja spadną zatym na 
rejany stosunkowo najzamożniej- 
sma przy niezmienicnym lub rosną- 
cym obciążeniu rejonów najuboż- 
szych..." 

Rezultat — akurat odwrotny ce- 
lom, jakie soble zakreśliła chlop- 
ska demokracja. 


rwa 


. 


DOBRY PAPIEROS coe OPRIMA AIDA 


Fakty i slowa 


Jednym ze éwiadomych celów 
głośnych dziś posunięć na azu- 
chownicy naszego życia politycz: 
nego ma być „uzdrowienie całe- 
go naszego ruchu społecznego”. 
Dużo się mówi o „akcji pojedna- 
nia“, o konieczności „konsolida- 
cji społeczeństwa", o zasadach 
„solidaryzmu społecznego". 

Ne marginesie tych haseł war- 
to, między innymi, zanotować, it 
dotychczas POZBAWIONY JEST 
SAMORZĄDU SZEREG MIAST, 
NA CZELE Z WARSZAWĄ, ŁO- 
DZIĄ I POZNANIEM. 

Potwierdzenie pogłoski, iż o- 
becny stan rzeczy w Warszawie 
ma być nadal utrzymany jeszcze 
przez dłużazy okrea czesu na mo- 
cy specjalnego aktu prawnego, 
który ma się wkrótce ukazać, by- 
łoby awego rodzaju rewelacją, 


miałoby dziś swoją wręcz wvjąt- 
kową wymowę. Ba chodzi n ja- 
kąś konsekwencję tego, % zię 
głosi, że mianowicie stworzone 
zostaną warunki, ..pozwalające 
zejść się ludziom uczciwym, któ- 
rzy dotąd nie rozmawiali że so- 
bą nad zagadnieniem pozytywne- 
go stosunku do pracy, parytyw- 
nego wniosku eo do programm, 
jakim jest budowa nanzej potęgi 
i naszej przyszłości”. 

Liczba ludności Warszawy, Ło- 
dzi i Poznania wynosi razem 
2,030,376, zatym przedstawiciele 
prawie czwartej części calego sa- 
ludnienie miast polskich nie ma- 
[4 możności „zejścia się" nie tyl- 
łe w uprawach wspomnianego 
wyżej „programu“, ale również, 
aby rostarzygać względnie współ. 
działać w decydowaniu najistot- 


W prelekcji Ernesta Renana na 
temat „Co to jest naród?”, wygła 
<zonej w Sorbonie dn. 11 marca 
1852 roku, t. j. 55 lat temu, znaj- 
dujemy m. in. bardza ciekawe 1 


najzupełniej aktualne uwagi w 
sprawie t. zw. rasizmu ji teory} 
głoszących „wyższość"  nieistnie- 


jącej w Istocie „rasy germańskiej" 

Rozważając pytanie, czy I jaką 
rolę odegrały względy enograficz 
re w uksztaltawaniu się współcze 
snych narodów, Renan stwier- 
dza: 

„Faktem jest, że nia istnieje ra- 
so ożyśla, a więc opieranie polity- 
ki na rozbiorze etnograficznym 
równa się opleranin jej na podsta- 
wach bezwarunkowo urcjonych. — 
Przodujące kraje: Anglia, Frem- 
cja, Włochy są krajami, w których 
krew jet najbardziej mieszana. 
Czy Niemcy stanowią pod tym 
względem wyjątek? Czy są naro- 
dem czysta germańskim? Co za 
ztndzanie! Cała południe było ga- 
lijskie. Caty wachód, licząc od El- 
by, Jest słowiański, A części, u- 
ważana za bezwzględnie czyste — 
czy są niemi w istocie”... 

Ta, co narywamy z punktu wi- 
dzenia filotogii t historii rasą ger- 
mańską, jest niewątpliwie rodziną 
ndrębną w gatunku ludzkim. Czy 
Jest one jednak rodzinę w pajęcin 
antropalogicznym? Nie, w żadnym 
razie, Pojawienie się osobnika ger- 
mańsklego w histori! nastąpiło na 
bardzo krótko przed narodzeniem 
Chrystusa, Niewątpliwie, Germa- 
nowle nie wyskoczyli spod ziemi w 
tym okresie. Do tega cza, lam 
za Stowianami w wielkiej jednoli- 
tej masie Seytów nie poriadali 
awrcich cech odrębnych w 


„Fakt rasy, główny w początku 
(rodzaju ludzkiego) coraz bardziej 
traci z biegiem czasu swe macze 
nie Historia ludzkości różni sią za 
sadniazo od zoologii... Poza cecha- 
mi antropologieznymi istnieja ro- 
mum, sprawiedliwość, prawda, pięk 
no, jednakie dla wszystkich. Poli- 
tyka etnograficzna (dziś powie- 
dzianoby: rasistyczna) nie należy 
do broni bezpiecznych. Dzisiaj wy- 
zyskujemy ją przccłwko innym — 
nazajutrz zwróci się ona przeciwko 
nam samym”. 

Tak mówił, przed pięćdziesięciu 
plęciu laty, znakamity historyk — 


głęboki myśliciel i człowiek szla- 
chetny. Co powiedziałby Renan 
dziś, widząc jak „niebezpieczna 
broń”, przed którą przestrzegał — 
staje się ..przedmiatem bardzo 
powszechnego użytku, jak w stra- 
szlilwych drgawkach rasizmu i na 
cjonalłzmu szaleją nieprzytomnie 
narody I kraje? Historia ludzkości 
Jakgdyby powraca do form... z200- 
logicznych, bo tak — wygodniej 
dla dzisiejszych władców świata, 
usiłujących odwlec i opóźnić nieu- 
niknioną — Przemianę. 
Bd. 


Zakład Położniczo- 
Ginekologiczny 
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Pokoje pojedyńcze I wspólne. 


Nawaczesne komforlawa urządzenia 


„Sektor“ 


IF Łodzi powstał już „sekior“ 
miejski nowego obozu p. płk. 
Koca. Mianownno prezesa, wice- 
prezesów, sekretarzy, skarbników 
it. p. Są więć pełni otuchy i na. 
dziei generałowie, pułkownicy i 


cały wogóle sztab — tylka... ar- 
mji jakoś nie widać. Mimo, że oj- 
cem chrzestnym „sektora“ łódz. 


kiego był p. Stefan Starzyński, 
komisaryczny prezydent m. st. 
Warszawy, nie zanosi się jakoś 
na to, by „OZON“ Łódzki rósł jak 
na drożdżach. 

Zdziwienie powszechne budzi 
fakt, że wśród członków miano- 
wanego zarządu niemal polowa 
to ludzia uważani do niedawna zaj 


ENDEKÓW, i to endeków fir- 
mowych, skoro nazwiska ich 
spotykało się przy wyborach 


miejskich na listach endeckich... 
„Nad nowym obozem — pisał 
niedawno wileński „Kurjer Po- 
wszechny“, organ lewych „sana- 
torów“ — unoszą się jedynie, jak 
dotąd, opary serwilizmu i zakła- 
mania”.„ Ta opinia godna jest u- 
wagi. z. 
Er AE 
Człowiek 
nowoczesny 
podróżuje 
samolotem 


uiejszych dla nich kwestii, jakie 
ma da spełnienia saiu rząd. 
Robią to za nich komisarze, 
choć skądinąd uznaje się, żć ea- 
morsad jest centralnym zagadnie- 
riem organizacji społeczeństwa, 
w iwiatłej opinii jest wypróho- 
wanym  apozchem wydobywania 
wielkiej, twórczej siły spolecznej. 
+ 


— przynajmniej — z dokład- 
nym streszczeniem tego aktu 
glowy Kościoła Katolickiego. 

Otóż wydaje mi się, jako czy- 
telnikowi, rzeczą niewątpliwą, 
że papież potępił nia tylko prza 
jawy poszczególne doktryny hi- 
tlerowskiej (stosunek do szkol- 
nictwa katolickiego w Niem- 
czech, nieustanna gwalłcenie 
Konkordatu przez władza „Trze 
ciej" Rzeszy i Ł d), ala potępił 
tak sama i to bardzo stanowczo 
i bardzo wyraźnie sama podsta 
wy doktryny hitlerowskiej 
wraz ze wszelkimi jej konse- 
kwencjami. 

Wiele, bardzo wiele, z tych 
podstaw wchłonęły w siebie í- 
deologie naszego, polskiego, O- 
bozu „narodowego", Obóz „na 
rodowy" do ks. Trzeciaka włą- 
cznie afiszuje nieustannie swój... 
katolicyzm. 

Teraz trzeba wybrać: 

albo jedno, albo drugłe. 
S.K. 


Pos ępy soc alizmu 


w Japonił 


Przed kilku dniami odbyły się w 
Tokio wybory da rady miejskiej, 
Liberali zdobyli 65 miejsc, kanser 
watyści 51, socjaliści zaś 2z, 

Socjaliści odnieśli wlelkie zwy- 
cięstwo, powiękazyli bowiem licz- 
bę mandatów z 2 na 22, 

Przypominamy. że w ostatnich 
wyborach do parlamentu liczba po 
slów socjallstycznych wzrosła z 
5 da 18. 


Chlieb z epoki Wikingów 


We wschodniej Gocji w Ljun- 
ga znaleziono chleb z epoki Wi- 
kingów, a za tym liczy on zoble 
prawie tysiąc lat. Po badaniu mi- 
kroskopiinym stwierdzano, że na 
chleb ten składa się kora sosno- 
wa | mąka z grochu. Wskazywa- 


ŚNIEJ SŁOŃCA” BYŁA i JEST- NAJLEPSZA 
edza sagiedzj, jak kilo Siedzi. 


| Z pism „niesanacyjnych” 


dno jedyne tylko uważa za sto- 
sowne przypominać swym czy: 
ielnikom w każdym numerze, że 
wałezy z „sanacją”, Żedne inne 
nie potrzebuje tego robić, ba 
nikt go nie będzie podejrzewał o 
utrzymywanie stosunków a obo 
ze. dzący: Czynić zaś to 
musi ,A. R. C", organ O.N.R -u, 
arganizacji, na utwarzenie której 
pewne czynniki decydujące by- 
ły ponoć nie bez wpływu, a któ- 
rej działalność dziwnym trafem 
jest tolerawana mimo jej oficjal- 
nego rozwiązania, 

To też charakterystyczne jest 
twierdzenie kompetentnego pad 
tym względem, bo pokrewnego 
O. N. Rowi, organu Endecji 
„Warszawskiego Dziennika Naro- 
dowego“, który wprost oskarża 
O.N.R. o ścisłą współpracę z wła- 
dzami. Endecja sąsiaduje z ONR. 
oba ugrupowania  współdziałają 
też często i kontaktują ze sobą, 
aczkolwiek mogą niekiedy wynik- 
nąć między nimi niesnaski na tle 
konkurencji grupowej. Endecja 
jest też doskonałe poinformotwa- 
na o stosunkach, panujących w 
ONR.-ze, i jej świadectwo jest t 
pod tym względem niewątpliwie 
całkiem wiarogodne, 


je- 


loby to na to, że groch był wpra- 
wiany w Szwecji | lej okolicach 
900 lat po Chrystusie. Znalazca 
chleba, a którym była mowa wy- 
żej, natrafił również na chleb, wy 
robiony z mąki zbożowej | pocho 
dzący z IV wieku po Chrystusie. 


Ale nie tylka Endecja stwier- 
dza zaprzedanie się ONR.-u „sa- 
ni Pisze o tym też i prasa „śa- 
nacyjna”, Oto „Kurier Zachodni”, 
pisma „sanacyjne”, wypowiada się 
o krańcowym nnejanalizmia i ra. 
dykalizmie społecznym O.N.R.u 
jak następuje: „Nia można się 
iym trwożyć, bowiem im dalej w 
dół biegu, tym fale mniej czbu- 
rzone, tym łagodniejszy nurt, la- 
triej dający się ująć w regularne 
łożyska”. Sens tych słów jest wy- 
rainy: ruch oenerowski tylko s 
pozoru jest groźny, faktycznia zaś 
jest ugłaskany i nie trzeba się 
przejmować ani jego krańcowym 
nacjonalizmem, ani jego radyka- 
lizmem w sprawach spolecznych i 
ekonomicznych, ani jego walką s 
m rządzącym. Ten radyka 
i ta krańcowość są tylko po- 
zorne, a szumna frazeologia do ni- 
czego nie abowiązje. 

Oto jaką charakterystykę ONR. 
daje z jednej strony Endecja, s 
drugiej zaś „sanacja”. To nam też 
wyjaśnia tolerancyjny stosunek 
władz do działalności ruchu „na- 
rodowo-radykalnego', przybierają 
cej częstokroć charakter, kolidu: 
jacy x Kodeksem Karnym. 

LT. 


Zgon księdza 
w szeregach wojsk rządowych 


Rząd baskijski donosi e Bilbao, że 
na froncie asturyjskim zginął w sze 
regach armii ludowej najwyższy ka- 
pelan polowy ksiądz Jos Maria da 


Costa. 


Śmierć nastąpiła w ahwili, gdy 


udzielał ostatniego namaszeemda je- 
dnemu e rannych. 

Pogrzeb duchownege odbył r4 w 
Bilbao przy udziale Rządu į wsoyst» 
kich portyj politycznych w nim tee 
perm mga 
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K O ST J U M Y OSTATNIE KREACJE HODY NA SEZON WIOSENNY 


Czego domagają się radni Gdyni 


Znamienna dyskusja budżetowa w gdyńskiej Radzie Miejskiej 


W dniu 18 b. m. adbyło się po- 
siedzenie Rady Miejskiej w Gdyni, 
celem uchwalenia budżetu miasta 
na rok 1937-8. Przy tej sposobno- 
ścl Komisarz Rządu wygłosił prze- 
mówienie programowe, utrzymane 
w tonie rzeczowym i spokojnym. 

Całością referatu budżetowego, 
wygłoszonego przez dyrekt. Ma- 
ciszkiewicza, zajmować stę nie bę 
dziemy ze względu na typowo u- 
rzędnicze i biurokratyczne jego u- 
jęcie. Pragniemy tylko, by klasa 


waniem w wilgotnych norach 
baraków, urągających kulturze 
wielkiego narodu. P. mecenas zło- 
żył natomiast uznanie kamieniczni 
kom za to, że zażądali nie zatwier 
dzenia budżetu, nakładającego na 
nich świadczenia — widział w tym 
dowód zainteresowania się osób 
prywatnych sprawami budżefu i 
mlasta (1). 

Wielkie wrażenie na radnych 
miejskich wywarła deklaracja ra- 
drnego Miliana, złożona imieniem 


go może doprowadzić system mia 
nowania radnych. Póki czas nale- 
ży zawrócić z dotychczasowej r 
drogi — tego domaga się Gdynia, 
Jej rozwój, potrzeby i troski, Żą- 
danie ża popiera cała zarganizawa 
na klasa robotnicza, 


paa 
7, (GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO) 
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robotnicza dowiedziała się, że pro 
blem bezrobocia na terenie Gdyni, 
zdaniem p. dyrektora, to kwestia 
„podziału bezrobotnych na takich, 
co zasługują na pomoc i tych, któ 
rym nle należy udzielać pomocy, 
gdyż dużo nie chce pracować i 
wielu jest lazików“. Więcej zro- 
zumienia miał p. dyrektor dla wy- 
sokich pensyj dygnitarskich, twier 
dząc, że nie są za duże ze wzglę- 
du na wysokie koszty utrzymania 
w Gdyni. Stanowisko to charakte- 
ryzuje w dostateczny sposóh dy- 
rektorskie tendencje. 

My nie widzimy między bezro- 
bołnymi „łazików" I „nierobów”, 
natomiast częściej spotykamy ich 
w sferach wysoko utytułowanych 
dygnilarzy, których nie brak na te- 
renie Gdyni. Te cenne uwagi je- 
słęśmy przekonani wypowiedział 
p. dyrektor w imię modpego dziś 
„solidaryzmu spolecznego*. W u- 
myśle p. dyrektora utkwiły rów- 
nież cząstki [frazesów zmarłego 
BB- dowodem tego była pochwa- 
ła, wypowiedziana pod adresem 
gdyńskiej Rady Miejskiej za jej 
zajmowanie się tylko sprawami 
gospodarczymi a nie politycznymi. 
(1). Zwracała wwagę właśnie wy- 
soce reakcyjną treść wystąpień 
panów radnych, domagających się 
zmotoryzowanej policji dla Gdyni, 
wydalenia bezrobotnych w dro- 
dze administracyjne z terenu płyń 
skiego (posługując się, jak zalecał 
jeden z radnych, ustawą o pasle 
granicznym), a nie znajdujących 
ani jednego słowa, zawierających 
żądania pomocy dla tych najbied- 
nieiszvch — pozhawionych pracy. 

Myśtlane i mówiona o wszyst- 
kim, ate nle o potrzebach 1 23da- 
niach tych, którzy pracą rąk swo- 
ich Gdynię budawall I którzy wraz 
z całą ludnością Gdynl — użyjmy 
wyrażenia p. Kamisarza Rządu — 
spełniali pracę wprost pionierską. 
P, mecenasa „Stefana Jankowskie- 
go, znanega już nam z czasów za- | wateli. 
targu pracowników z dyrekcją M |ci, którzy mają 
T. K., bolalo raczej to, że p. wn- | czeństwa! 
jewada pomorski, jadąc z Torunia 
do Gdyni, musi jechać okólną dro- 
gą. P. mecenas innych potrzeb 
społeczeństwa gdyńskiego widocz- 
nie nie zauważył. Wiemy, że sło- 
idąc zdala od szerokich mas spo- 
lecznych, nie może wiedzieć, że 
żylę one w warunkach wprost o- 
kropnych, przymierają z głodu i z 
chorób, spowodowanych przeby- 


faniu 1 woli 


mów, 


bywat 


skieļ. 


ły naród". 


du”, 


rzy zaborczych? 


żądania rozpisania 


ski poziom dyskusji 


MUSZTARDA — SOSY — OLIWA 
MAJONEZ— PRZYPRAWA DO ZUP 


£E. C Bentley I H. W. Allen 10) 


ŚMIERC FILANTROPA 


(erzekład z angielskiego B. Kopelówsny) 


Jasnym było, że Randolph miał właśnie przebrać 
się do obiadu. Jego ubranie wieczorowe razłożone 
było porządnie na dwuch krzesłach. Ta, co nosił 
z sobą w kieszeniach, leżało przed lustrem — pu 
gilares, zawierający banknoty na sumę siedmiu fun 
tów, garść miedziaków, zegarek z cienkim złotym 
łańcuszkiem i z platynowymi spoidłami, lornetka, 
skórzana torebka do kluczy, parę listów — zwykła 
handlowa korespondencja, ołówek i coś, czego istnie 
nie między tymi przedmiotami wydawało się zupeł- 
nie niezrozumiałe: korek ad szampara. 

Inspektor przyjrzał się temu ostatniemu z pewnym 
zainteresowaniem. Niewątpliwie, sądząc z pozorów, 
dziwne było, że Randolph nosił przy cobie akurat 
taką rzecz. Może korek służył da ochrony ja- 
kiegoś ostro zakończonego przedmiotu? Inspek- 
tor przekonał się, że nie. Korek był zupełnie bcz 
skazy, nienaruszony, — wszystko wskazywało, że 
znajdował się akurat w takim stanie, w jakim wyję 
to ga z butelki, Nosił napis: „Feliks Poubelle 1884". 
lnspektor potarł sobie podbródek, rcztrząsając te 


PPS. i Klasowych Związków Zaw. 
Deklaracja zawiera żądanie opar- 
cia Państwa ì samorządu na zan- 
obywateli, podkreśla 
pozytywny stosunek mas rabotni- 
czych do Państwa I jego proble- 
z uwypukleniem potrzeb 
Gdyni; przeciwstawia się rządom 
komisarycznym; domaga się przy- 
wrócenia samorządu w Gdyni I 
rozpisania wyborów, opartych o 
powszechne prawo głosowania O- 
w końcu wysuwa 
szereg postulatów © charakterze 
gospodarczo społecznym. Jest to 
pierwsza deklaracja tego rodzaju 
na terenie gdyńskiej Rady Miej. 


Nikt z radnych nie odważył się 
w dyskusji umniejszyć wrażenia, 
jakle wywarła ta deklaracja; jedy- 
nie mec. Jankowski zaprotestował 
przeciwko ustępowi mówiącemu o 
wywalczeniu Polski przez chłopów 
I roboiników — i twierdził, że „ca. 


Ciekawi jesteśmy, kogo należy— 
zdaniem p. Jankowskiego — pod- 
ciągnąć pod pojęcie „całego naro- 
walczącego o Niepadległą 
Polskę. Czy może tych, co składali 
wieńce u stóp pomnika carycy Ka- 
tarzyny w Wilnie lub tych, którzy 
ofiarowywali pomoc carowi prze- 
ciwko polskim socjalistom, wal- 
czącym o Niepodległość Polski — 
czy może tych, których rezolucja 
kończyła się słowami: „przy Table 
Najjaśniejszy Panie stoimy i słać 
chcemy”, czy tych, którzy modły 
I dziękczynienia wznosili na inten- 
cję cesarzy i państw zaborczych, 
i zapelniali przedpokoje dygnita- 


Przebieg dvskusjl generalnej nad 
budżetem miasta Gdyni jest jesz- 
cze jedną podstawą do wysunię- 
cia przez szerokie masy społeczne 
nowych wy- 
horów do samorządu, apartych o 
powszechne prawa wyhorcze oby- 
Niechaj w Radzle zasiądą 
zaufanie społe- 


Reakcyjne zapędy panów rad- 
nych -— w większości mianowań- 
ców — pozostają w giębokiej roz- 
bieżności z wolą i żądaniami całe- 
go gdyńskiega społeczeństwa. Ni- 
budżetowej, 
godny jest nie wielkiej Gdyni, ale 
jakiegoś miasteczka prowincjonał- 
nepo na zapadłych kresach, 
dostatecznym przykładem do cze- 


A. SCHWEITZER 


wym 


perfumy 
wody. 
kotorńskie 
g 


ayz Górnego Siąska 


Donosiliśmy o wybuchu strajku 
okupącyjnego w fabrykach farb 
„Baron i Flieger", oraz „Carbona“. 
Ostatnio odbyly siç rokowania po- 
między strajkującymi, a wlaścicie= 
lami, w óbecności sekretarza kla- 
sowego Związku Robotników Che- 


Sprawę zabójstwa kierownika 
elektrowni kopalni „Giesche“ w 
Nikiszowcu, inż. Skrzywana, ną- 
dal otaczają mrok: tajemnicy. 
Pod zarzułem współdziałania z 
zabójcą Kopfem byli aresztowani 
dwaj pracownicy tej elektrowni, z 
których jeden został zaraz zwot- 
niony, jako, Iż nie było przeciwko 
niemu żadnych poszlak. Drugiego 
zaś — Władysława Gąslora — 
zwolniono obecnie na wniosek 
prokuratora. 
Q pomoc w zabójstwie pomawia 
Gasiora tylko Kopl, a Gąsior twier 
dzi, że ten powoduje się zemstą, 
bo żadnej pomocy mu nie udzielał 
io zabójstwie nic wiedział. 


Nr. 27. 
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wy. 


PO ZAMORDOWANIU RODZI- 
CÓW POPEŁNIŁ SAMOBÓ]- 
STWO. 


Z gminy Szumki w pow. wileń- 
ska - trockim, donoszą o potwor- 
nym morderstwie, dokonanym 
przez Antoniego Szlachtowicza, — 
który w sporze rodzinnym a mie- 
nie zabił z karabinu ojca i matkę. 


jest 
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szczegóły, ale nie mógł między nimi znaleźć jakie- 
gokolwiek związku. 

Tuż obok stosu drobiazgów osobistych zmarłego 
Jeżały poszczególne części maszynki do golenia, bez 
żyletki, Inne akcesoria, niezbędne do golenia, znaj- 
dowały się — jak wkrótce stwierdził pan Bligh — 
między przedmiotami na półce w sąsiedniej łazien- 
ce. Nie były ostatnio w użyciu Na tej samej półce 
leżał mały futerał, a w nim dwie nowe żyletki w nie- 
rozerwanych kopertach. Ciekawa rzecz, skąd się na 
gotowalni wzięło oddzielnie maszynka, nie przyśru- 
bowana i bez żyletki? 

Inspektor zwrócił się teraz ku małej komodzie, 
stojącej przy ścianie tuż koło drzwi, wychodzących 
na korytarz. Na wyszytym, niebieskim, płóciennym 
laufrze, przykrywającym wierzch komody, stała 
karatka z wodą, do połowy opróżniona — i kielich, 
z którego, jak można było wnosić — pito wadę. 
Rzut oka ujawnił inspektorowi, że nieuniknione od- 
ciski palców pozostały na obu tych przedmiotach; 
prawdopodobnie były to własne odciski palców 
Randolpha — pomyślał inspektor smętnie, Nie 
można było jednak mieć co do tego pewności, Mor- 
dercy — taki był bieg myśli pana Bligh'a — nie są 
zazwyczaj kryminalistami, Wszyscy zwykli prze- 
stępcy znają się na odciskach palców, ale żaden 
z nich nie popełniłby morderstwa z premedytacją. 
Mordercy mogą być zupełnie czcigodnymi obywa- 


Niedawno w tartaku państwo- 
„Lipowiec 
odbyły się wybory delegatów, któ- 
re potwierdziły, że robotnicy m. 
Augustowa troskę o swój byt skia- 
dają w ręce Związku Klasowego. 

Zausznicy majstrów wystnęli, 
chcąc rozbić jedność robotniczą, 


Strąik w Katowicach 


micznych, tow. Muslalika. Właści- 
ciele godzą się na poprawę za- 
robku od 8 — 207. 
przerwali strajk okupacyjny, jed- 
nak nie wyrazili jeszcze zgody na 
propozycje fabrykantów. 


Przed rozprawą 
o zabójstwo inż. Skrzywana 


'Wohec znacznej poprawy w sta 
nle zdrowia Kopfa, który dokonał 
zamachu samobójczego, postano- 
wiono umieścić go w szpitalu wię- 
ziennym (dotąd przebywał w lecz- 
nicy brackiej). 
nie katowickie nle posiada szpita- 
la więziennego, przewieziona Kop- 
fa do Warszawy 
go w więzieniu przy ul. Dzielnej 


Dochodzenia w sprawie zabój- 
na osobie 
znajdują się na ukończeniu ! wy- 
włezienie Kopfa do Warszawy nić 
przeszkodzi w zakończeniu spra- 


Wiadomości 


Po dokonaniu morderstwa Sziach- | łych — 
towicz z tegoż karabinu popełnił 
samobójstwo. 


POŻAR FABRYKI. 


W fabryce porcelany w Ćmiela- 
wie powiatu opatowskiego, 
kucht pożar, który zniszczył dach 
nad budynkiem fabrycznym î pała 
wę drugiego dachu. Straty wyno- 
Szą ok. 50 tys. zł, Praca w fabry- 
ce nie zostala wstrzymana. 


swą listę, na której umieścili na. 
zwiska ludzi, do których uświąda- 
mienl robotnicy nie mają zanfania, 
to też wynik wyborów z góry był 
przewidziany. 

W wyniku wyborów, kłóre liście 
Nr. 2 (związkowa) dały 183 głosy, 
wszystkie cztery mandaty przypa- 
dły liście robotniczej. 

Delegatami wybrani Zostali 
tow. tow.: Kazimierz Toczka, An. 
tonl Leszczyński, Stanisław Qo- 
dlewski, Bolesław Prawdzik. 

Tak przeprowadzone wybory 
delegatów stanowią rękojmię, że 
interesy robotnicze będą dobrze 
bronione. Zaufanie, którym obda- 
rzylł robotnicy Związek klasowy, 
nie zostanie zawiedzione. 


Katastrofa samochodowa 


W Mszynie pod Kołomyją 4 
6-tym gilometrze drogi Kołomyja 
— Jabłonów, wlechala taksówka, 
kierowana przez szofera Władys- 
ława Plotrowskiego. W pewnej 
chwili dorożka wpadła do przy- 
drożnego rowu. Samochód prze- 
wrócił się, jeden z pasażerów, 26- 
letni kupiec kilimiarski z Koło- 
myi, A. Becher, został wyrzucony 
siłą rozpędu z taksówki I uderzył 
głową o drzewo. Dwaj dalai pasa- 
żerowie odnieśli lekkie kontuzje. 
Przybyły na miejsce lekarz stwier 
dzH, że Becher zmar! wskutek za: 
łamania się podstawy czaszki. 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 25 marca. 

7.25 Kilka informacji. 7.50 Haen. 
del (płyty a Warszawy). 12.03 Mo- 
zart (płyty z Warszawy). 12.50 An- 
dycja dla dzieci wiejskich. 14.00 — 
Haendel: oratorium „Mesjasz“ (pp 
ty). 15.15 „Orbis mówi"... 15.18 Eø 
cert reklamowy. 15.30 Koncert wiel 
kopostny. Wyk. Krakowski Chór Ce- 
cyliański pod dyr. J. Nowaka, Ad. 
Mazanek (bas), An. Bielecki (tenor) 
i J. Gaczak (fisharmonium). 18.20 
Rachmaninow (płyty): Wysna umar 

poemat zymł. 18.45 Program 
22.30 Chór katedralny z Dijon (pły- 
ty z Warszawy). 
WIELKI PIĄTEK, 26 marca 

1.25 Parę informacji. 7.30 Muzyka 
poranna (płyty). 14.00 Lok. wiad 
gosp. 14.05 Muzyka (płyty). 15.00|PU 
Program, 18.10 Wielkanoc Polonun 
amerykańskiej — felieton wygłos 
ks. Wł. Śledź. 18.25 Koncert muzyki 
religijnej. Tr. z kościoła św. Anny. 
Wyk: chór mieszany Krak, Tow. 
Muz, pod dyr. Bolesława Wallek- 
Walewskiego, Fiżbieta  Piazczkiwna 
(sopran) i Stefan Romanowski (ba 
ryton). 


w Augustowie 


Robotnicy 


Ponieważ więzie- 


i umieszczono 


Inż. Skrzywana 


z całej 
Polski 


wy- 


telami — w każdym razie nie wiedzącymi nic o me 
todach krymualistów, ani policji Ale i co do tego 
także nie można było mieć pewności, 

Odłożywszy ten szczegół do późniejszego rozwa- 
żenia, inspektor skierował się z kolei do kominka 
z węglem. U Randolpha — jak sprawdziła policja — 
palił cię zawsze w czasie chłodnej pogody suty 
ogień. Ogień z poprzedniego dnia dawno jnż wy- 
gasł i inspektor zaczął przeszukiwać popioły małym 
pogrzebaczem, leżącym obok. Poszukiwania te je- 
dnak nie zostały uwieńczone żadnym skutkiem. 

Wzrok jego powędrował teraz po podłodze i za- 
trzymał się pod oknem, gdzia leżała duża ilość 
zmiętego, brązowego papieru 1 splątanego sznurka, 
psując ogólne wrażenie nieposziakowanego porząd= 
ku. Chwila badania wykazała, że otwarto tam kilka 
paczek, obwiązanych sznurkiem i zapieczętowanych, 
z których wyjęto zawartość, a potem niedbale od- 
rzucono opakowanie. Na podstawie wyglądu tych 
szczątków pan Bligh doszedł do wniosku, że były to 
cienkie paczki, zawierające listy czy jakieś doku- 
menty; na każdej z nich widniał mumer, naznacza- 


ny miękkim, czarnym ołówkiem. Sznurek przy kaž- | 
szczególnie | podoficerskie dla małoletnich: azke- 


dej paczce przecięto instrumentem 

ostrym, na co wskazywało zupełnie równe przedzie- 

lenie włókien, pieczęcie zaś pozostały nienaruszone. 
(D. c, n.). 


Kącik adiowy 


BIEDACZYNA CHRYSTUSOWY 
Legenda o św. Franclezkn 
Na tla scholatystycznego średnio- 
wiecza, surowego i gardzącego rado- 
ścią wyrasta postać niezwykła, pełna 

prostoty i radości, 

Radości i miłości, której wtedy 
brakło. To święty Franciszek — „bie 
daczyna chrystuzowy" jak go prre- 
zwała rzesza wiernych, tradycja ko- 
ścielna i historyczna. 

Słuchowisko Leopolda Staffa, któ- 
re nadana zostanie w Wiełki Czwar- 
Mk « godz. 1900 zamknięta w kin 
obrazach przedstawi najpiękniejsze 
momenty z życia świętego. Obnadę 
„|zktorska słuchowiska stanowią: J, 
Gis=ta ne WLEŃ Wrze 
kowski, E. Wierciński, M. Wyrzy- 
kowski, J. Żaszczewaki, Z. Małyni- 
czówna, J. Roland, J. Niedzielski Re 
żyseraje Tadeusz Byrski. 


KONCERT MUZYKI GRECKIEJ 


Z okazji święta narodowego Grecji 
organizuje Polskie Radia dn. 25.111 o 
godz. 19.80 koncert paświęcony mo- 
zyce tego kraju. Anthea van Veck, 
Konrad Żelechowski wykonają piaśni 
greckie, zaś dwufortepianową impro- 
wizację na tematy udowa greckie 
wykona kompozytor Loris Margari- 
tis i jego Żona Ida Margaritis. 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 25 marca, 

6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. poran. 
1.26 „Parę informacji" 7.30 J. Fr. 
Haendel (płyty). 12.08 W. A. Mo- 
zart: (płyty). 12.40 Dziennik poład. 
12.50 „Pasieka w marca“. 15.00 
Wiad. gospod. 16.15 Kwintet. 15.55 
„Jak spędzić święta?”. 16.00 „Skrzyn 
ka ogólna", 18.15 „Życie kuit. sto- 
Wey“. 16.20 „Przyjaciel z kniei" dla 
dzieci starszych. 16.85 „Średniowie- 
czne pieśni postne“ — aud. muzycz- 
na, 17.05 „Pogotowie opiekuńcze" — 
odczyt. 17.20 „Sonaty ekrzypcowa 
Beethovena“, Wyk. Eng. Umińska=— 
skrzypce, Zygm. Dvgat — fortepian 
18.00 Pog. aktualna. 18.10 Kommil. 
śniegowy. 18.18 Wiad. sport. 18,20 
„Orbia_ mówi". 18.28 Kone reklam. 
18,45 Program 18.50 Pog. akt. 19.00 
Premiera słuch. p. t: „Riedaczyna 
Chrystusowy“. Napisat Leopold 
Staff. 19.30 Kone muz greckiej w 
dniu święta Grecji. Wyk.: Anthea 
wan Vack — sopran. Konrad Żela. 
chowski — baryton, Loris | lda Mar 
garitis — dwa fortepiany. AI 
prof. Ursteln. 20.00 „Wśród w - 
skich osadników wojakowych"—po- 
gadanka, 20.15 Kon, symf. Tr. z Fil 
harmonii Warsz. pad dyr. J. Qztmiń 
Rutkowskiego. Chór 

Tachmana, 


Chór przy 
Szlemińska — sopran, M. Blelicka— 
m. sopran, Ad. Dohorz — tenor, E. 
Render — bas. W przerwie ok. godz 
21.00 Dzien. Wiecz. 22.30 Chór koś 
clelny (płyty). 23.00 Jan Krystian 
Bech (płyty). 


WIELKI PIATEK, 26 marca 

8.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. %.25 
Parę informacji. 7.30 Muzyka (ply- 
ty). 12.03 Hejnał, 12.03 Koncert wil 
ork. kamer. pod. dyr. Wł, Szczepań- 
skiego. 12.40 Dzien. połudn, 12.50 
Kolorowe pisanki. 15.00 Program. 
16.05 W Wielki Piątek — chóralna 
aud. wielkopostna. 15.46 Reamowa z 
chorymi. 16.00 Ciemma Jutrznia — 
tr. naboż. pasyjnego z Katedry Po- 
znańskiej. 18.00 Śpalenie świątyni 
Jerozolimskiej — fragment z dziejów 
wojny żydowskiej — Józefa Flavin- 
sza 18.10 Słynni dyrykenci — Leo- 
pold Stokowski — (płyty). 19.20 Na 

pustyni — Zofil Kosak - Szezniekiej. 
19.40 Pieśni o Męce Pańskiej. 20.10 

Utwory organowe Liszta. 20.40 Dz. 
wiecz. 20.50 Pog. akt. 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 25 marea. 

8.00 Pleśń. 4.08 Filadelfijaka sk 

Symf. pod dyr. Leopolda Stakowakia 
go (plyty). 7.26 Wiad. biet. 7.30 
Beethovena V Symfonie c-mol w 
wyk. królewskiej Ork. Symf. 
dyr. F. Wsingartera (płyty). 
Mozart (płyty z Warszawy). 12.50 
„Śląsk poniechanym wianem'— po- 
zadanka — wygl. Kazimierz Stań- 
czyk. 13.00 Koncert życzeń. 18.15 
P. Czajkowski: 6 Symfonia „Patsły 
ema“ (płyty). 13.58 Wiad. giełdowe. 
15.15 „Orbis mówi*.. 15.18 Koncert 
reklam. 156.35 Życia kulturalne Śląz- 
kn. 15.40 Kreutzerowaka Sonata Be- 
ethovena (płyty). Wyk. Br. Hober- 
man — skrzypce. I. Friedman — 
fortepian. 18.20 Pog. akt. 16.30 M. 
Karłowicza „Rapsodia litewska" 


pod 
12.08 


WIELKI PIĄTEK, 24 mares 

€.00 Pieśń. 6.03 Berlińska orkie- 
stra filharmonezna (płyty). 7.25 
Wiad bież. 7.30 Schubert: V Symfo- 
nia a-dur, 18.00 Beethovena 6 Sym- 
fonia „Paetoralna" — (płyty). 15.00 
Program. 18.10 Koncert muzyki po- 
ważnej (płyty). 18.80 Poznański 
chór katedralny pod dyr. ks. de. W. 
Gieburowskiego (płyty). 


Odpowiedzi Redakcji 


P. S. — Równa, Są trzy nikoły 


la Nr. 1 — w Koninie, Nr. 2 — w 
Śremie (Wielkopolska), Nr. Z Niska 
(Malopoleln). 

Adrezownć: Szkoła podoficeraka 
piechoty Nr... miejncywość mu 


Zamkniecie sesji Sejmu 


Przebieg posiedzenia z dn. 23 b.m. 


ODPOWIEDŹ 
NA INTERPELACJĘ 

Qdczytano Interpelacje pos. Je- 
dynaka w sprawie Fundacji Jaku- 
ba hr. Potockiego. Interpelant, cy- 
tując szereg faktów, dowodzi, że 
wola testatora w została wyko- 
nana. 

Odpowiadał na Interpelację min. 
Op. Społecznej, wyjaśniając szcze- 
góława wszystkie perypetie, jakie 
Fundacla przechodziła od chwili 
powołania jej do życia | zapewnia 
jąc, że zarząd obecny posiada je- 
dno nader ważne, a równocześnie 
decydujące o bycie I rozwoju Fun 
dacji zadanie do spełnienia, a mia 
nowicje: uporządkowanie spraw 
majątkowych Fundacji | stworze- 
nie mocnych i racjonalnych pod- 
staw finansowo gospodarczych w 
jej dzialalności. Zadanie te obec- 
ny zarząd wykonywa. 

Nastepnie Sejm przyjął poprawki 
Senatu do kilku ustaw ostetnia przez 
Sejm uchwalonych. 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 
ZA ROK 19345. 

Pos. Ślaski przedstawił sprawo- 
zdanie Komisfi Budżetowej o prze 
dłożenlu rządowym © zamknięciu 
sachunków państwowych za rok 
1934-35 z wnłoskiem N. l. K. o za 
twierdzenie rachunków | udzlele- 
nie Rządowi absolutorium. Spra- 
wozdawca krótko omówił wykana 
nle ustawy skarbowe| na dany 0- 
kres budżetowy, przy czym zau- 
ważył, że ustawa o dodatkowych 
kredytach w sprawie przekroczeń 
kredytów w budżecie Min. Spraw 
Zagranicznych I Min. W.R. i O.P., 
była wniesiona zbyt późno, a po- 
winna była ukazać się razem z 
zamknięciem rachunków z danego 
roku budżetowego. 


DRUZGOCĄCA KRYTYKA 
GOSPODARKI B. PREMIERA 
KOZŁOWSKIEGO I B. MIN. 
SKARBU ZAWADZKIEGO. 


W dyskusji nad tym sprawozda 
niem zabrał glow pos. Dęhicki, któ 
ry po zacytowanłu słów b. premie- 
ra Kozłowskiego z omawianego o- 
kresu budżetowego o dążeniu da 
rńwnowagi budżetowej, przedsta- 
wil, nowałując się na sprawozda* 
nie N. I. K., jak wykonanie budże: 
tu wyglądało w rzeczywistości. 

Pos. Dębicki oświadczył: 

„Z zestawienia wydatków z docho- 
dami wynika, be w cznrie urzędowa- 
nia p. promiera Kozłowskiego szliś- 
my szybkim kroklem nie do równo 
wagi budżetu, a do zwiększającego 
mię defieytu. Budżeł zamknięty so 
stał delicytem 115.773.678 2, a wła 
Śctwy deficyt wrdług uwag N. 1. K. 
wynosi) 207.546.891 zł. Taką oto sa- 
mę daficytn dała nam gospodarka 
pp. Zawadzkiego i Kozłowskiego, Da 
Jeka jest droga od zapowiedziznej ró 
wnowagi do oslępniętega rernltatu. 

Stała alẹ to przy wyzyskaniu wszy- 
stkich możliwych źródeł dochodów. 
Fiekalizm ówezamegu ministra Skar- 
bu Zawadzkiego nie ma sobie równe- 
go w historii akmrhowości polskiej. 
"To potwierdzają nwapi N. I. K. Fis 
kalizm ten acharakteryzowany jest w 
uwagach N. I. K., które stwierdza- 
14, że ze watystkich śródeł dochodów, 
a to: w dziale danin pablernych, po 
datków pośrednich, dochodów róż. 
nych — osiągnięto wpływy przewyż- 
seniące prellminowatne, Nia zawaha- 
no nią zwiększy! obciążenie przecią- 
bonega konsrmenta, nakładając no- 
wy podatek 20 grudnia 1934 r. od 
spożycia eukru. Sięgnięto do klasy- 
cznego przykładu przebicia monet, t- 
zyskująe z tego Źródła 9.512.793 sł, 
xiępniętn do oflarnośc publicznej po 
Pożyczkę Narodową, której 'w tym 
okresie ściągnięto 175.000.000 22. Dra 
naż rynku wewnętrmego wzrósł, 
Świadczą a tem eumy zużyte na ob- 
sługę kredytów wewnętrznych które 
w 1833-84 r. wynosiły 44.286.075 zł., 


a w T. 1934-36 na obalugg długów 
wawnętrznych zużyto 79.141.202 zł., 
mamy więc tu wzrost o 28.847.126 
złotych”. 

Dalej mówca wspamina o róż. 
nych gwarancjach, udziełonych w 
tym okresie przez Skarb Państwa, 
o długach weksjowych, zaciągnię- 
tych w przedsięblorstwach i wre- 
szcie kończy następującym sensa- 
cyjnym oświadczeniem: 

„Prezesa N. I. K. powiedzizł w Baj 
mie: N. I. K. daja materiał — Sejm 
wyciąga wniosek, Na podstawie ana- 
lzy tego materiału, który tu przy- 
toczyłem, powinienem postawić wnio 
mek o pociągnięcia ówczesnego mini- 
stra Skarbu p. Zawadzkiego do od- 
nawiedzialności konstywyjnaj. Nie 
stawiam tego wniosku dlatego, $e nie 
cheg robić nensacji w momencia kon- 
solidacji narodu, w momencie, gdy 
osły naród skupia mię, zy zwalczyć 
to, co jest ale, by wspólnym wyall- 
kiem i zjednoczoną wolą — w myśl 
waknzań Marszałka Amigłego-Rydza 
— podciągnąć Polskę wzwyż“, (0- 
klaski). 

W głosowaniu Sejm przyjął 
wniosek Komisji o zamknięcie ra- 
chunków za okres 1934-35 | udzie 
lenie Rządowi absolutorlum. 


Część posłów nle głosowała. 


Z' JANY SENATU 
DO USTAWY SKARBOWEJ. 


Z kalel generalny referent bu- 
dżetu pos. Duch zreferował zmia- 
ny w budżecie poczynione przeż 
Senat. Po uwzględnieniu tych 
zmian ogólna suma wydatków bu 
dżetowych wynosić będzie: 

2.316.676.479 zł, 

Nadwyżka budżetowa wynos! 
zł. 71,233, 

Referent podniósł, jż: 

„Przywrócenie równowagi w bie- 
żącym rolm budżetowym udało się 
przeprowadzić do skutku głównie 
dzięki ofiarom warstw pracujących 
przez pobór specjalnem podatku od 
uposażeń, podwyłazamie podatku do- 
chadowego 1 obcięcie rent 1 emerytur. 
Ten sam element w latach poprzed- 
nich, borąc wysoki udzłał w pożycz- 
kach państwowych, przyczynił się do 
pokrycia deficytowego. Sądzą, 2e te 
ofiary nie mogą trwać bez przerwy, 
że w następnych budżetach należy 
przewidzieć, jeżeli nia zupełnie skra- 
Ślenia podatku specjalnego od uposa 
żeń, to poważna zmniejszenie docho- 
du z tego źródła”. 

Zmiany Senatu przyjęto, po 
czym Marszałek oświadczył, że w 
ten sposób Sejm zakończył swe 
prace nad usiawą skarbową, wraz 
z budżetem na rok 1937.38, 


Mowa marsz. Cara 


ŚWIADECTWO „POLITYCZNEJ 
DOJRZAŁOŚCI" RZĄDU. 

Po wyczerpaniu porządku dzien 
nego zabrał głos marszałek Car, 
który przedstawił bilans prac Sej: 
mu w ubiegłej sesji. Oczywiście 
nie obeszło się bez wypadu pod 
adresem dawnych sejmów, co zre 
sztą już na nikim żadnego nle spra 
wła wrażenia. 

Jako rzecz dodałnią podkreśla 
p. marszałek, że Rząd gen. Sławo- 
Ja Składkowskiego nie przyszedł 
w r. b. do Sejmu z żądaniem udzle 
lenia pełnomocnictw do wydawa- 
nla dekretów. (Oklaski. P. premier 
Składkowski rozkłada ręce). To 
stanowisko Rządu spotka się nie- 
wątpliwie z wznaniem Sejmu. (Po- 
czekajmy do sesji nadzwyczajnej, 
a zobaczymy. — Przyp. Red.). Ta 
decyzja Rządu — powiada marsz. 
Car — jest aktem dojrzałości poli- 
tycznej (11). 

Po odczytaniu interpelacji marz. 
Car złożył życzenia świąteczne p. 
Premierowi, pp. ministrom, pp. pod 
sekretarzom stanu, prezesowi N. 
1. K, oraz wszystkim „drogim i ko 
chanym kolegom, członkom ie] Wy 


Dwa śmiertelne 
na kopalniach 


wypadki 


Na terenie Zagłębia Dąbrowskie | w kiika godzin potem zmarł. 


go Zdarzyjy się w ciągu ubiegłej 
doby dwa nieszczęśliwe wypadki 
górnicze. w podziemiach kapalni 
„Renard" w Sosnowcu wózki na- 
ładowane węgiem przejechały spi. 
nacza Stanislawa Bednarskiego, 
który domal tak ciężkich ran, ża 


Drugl wypadek zdarzył się w 
t. zw. „bieda - szybie” w Gołona- 
gu, gdzie wskutek oberwania nig 
żjemi zasypany 


śmierć na miejscu 19-letni robot. | samochodem ciężarowym. 


nik, Jan Kozioł. 


sokiej Izby". (Huczne oklaski. O- 
krzyki: Nawzajem). 

Odpowiadał w imieniu 
gen. Żeligowski. 

ZAMKNIĘCIE SESJI. 

W końcu marszalek Car zawią- 
domił Izbę, iż przed chwilą otrzy- 
mał od p. prezesa Rady Ministrów 
zarządzenie P. Prezydenta o zam- 
knięciu sesji zwyczajnej Sejmu. 

Zarządzenie to marszałek Car 
odczytał. 


posłów 


Str. 5 


0 przynależność 
do Partii Komunistycznej 


W suwalskim Sądzie Okręgo- 
wym odbyła się rozprawa prze. 
ciw oskarżonym o przynależność 
do Partii Komunistycznej. 

Zapadł wyrok, mocą którego 
skazani zostali: Wilkowski 10 lat 
więzienia, Portnoj, Portnojówna i 
Drymlandówna na 8 lat więzienia. 
Stankiewicz na 6 tat więzienia, 
Graz wszyscy oskarieni na pozba- 
wienie praw obywałelskich i ho. 
nórowych na przeciąg 10 lat. 

Wszystkim oskarżonym zaliczo- 
ny został areszt prewencyjny. Od 
powyższego wyroku obrońcy za- 
powiedziell apelację. 


Zgon robotnika, 
ofiary głodówki na kopalni 


We wtorek zmar! jeden z robotników kopalni „Giesche”. Zmarły 
był jednym z pośród 87 robotników, którzy zachorowali w podzie- 


miach, a których wywieziono na powierzchnię i 


szpitalach. 


umieszczono w 


[alońtzenie strajku na kopalni „ Giestłe” 


Komunikat PAT-A: 

W wyniku konierencji, odbytej 
we wtorek u komisarza demobili- 
zacyjnego, na której doszła do po 
rozumienia między przedstawicie- 
mi rady zalogowej, związków Zza- 


wodowych i dyrekcji kopalni „Ołe 
sche", strajk na tej kopalni zakoń 
czył się. Pierwsza zmiana strajku. 
jących dotychczas górników przy- 
stępuje natychmiast do pracy. 


Na frontach Hiszpanii 


Dalsza ofensywa wojsk rządowych 


MADRYT (PAT.). Komitet Obro 
ny Stolicy komunikuje: Na froncie 
Guadalajara wojska rządowe zaję- 
ły wioski Valiermoso, Las Monjas, 
Casas de San Galindo, zbliżając 
się do Jadraque Almadrones. Po- 
zycje nieprzyjaciela w tych dwuch 
ostatnich punktach są ostrzeliwa 


KORDOBA (PAT.]. Korespon- 
dent Havasa donosi, iż ofensywa 
wojsk powstańczych wszczęta nie 
dawno na odcinku północnym Kor 
doby zaznaczyła się dalszymi po- 
ważnymi postępami. Operacje za- 
częto wzdłuż linii kolejowej Kor- 
doba — Madryt pomiędzy słacja- 
„mi Belmez i Espiel w klerunku pół 
noena:wschodnim. Kolumna wojsk 


GDAŃSK (PAT.). Prezydent po- 
lici gdańskiej zarządził konfiska- 
tę wydania katolickie] „Danziger 
Volksztg" oraz niemiecko - nara- 
dowej „Danziger National Ztg”. 


PARYŻ (PAT.]. „Le Matin" do- 
nosi, że Mussolinl polecić miał hr. 
Ciano, aby poinformował Rząd an 
glelski i francuski, że w razie na- 


sowleckie| dla hiszpańskich sił rzą 


ne przez artylerię rządową. 

30 żołnierzy włoskich wraz z 
bronią przeszio na linle wojsk rzą 
dowych. 

Ataki powstańcze na La Casca- 
da w parku zachodnim zostały od- 
parte. 


Na linji Kordoba-Madryt 


powstańczych z trudnością posu- 
wała się naprzód po przez drogi 
zawalone śniegiem. Pierwsze linie 
rządowe zdobyto po zaciętej wal- 
ce, ale w pobliżu tinii kolejowej do 
Ciudad Real spotkana się z silnym 
oporem wojsk rządowych. Nadcho 
dząca noc przerwała akcję. Jedy- 
nie artyleria była w dalszym cią: 
gu czynna. 


W Gdańsku nie wolno pisać 
o kięsce gen. Franco 


Jako uzasadulenie podane są ar- 
tykuły donoszące o klęsce gen. 
Franca pod Madrytem, które uka- 
zały się w obu pismach. 


Propozycia Mussoliniego 


dowych, Włochy byłyby skłonne 
wydać instrukcje, odwołujące na- 
tychmiast wszystkich ochotników, 
walczących w szeregach gen. Fran 


tychmlastowego cofnięcia pomocy | co. 


Napad na red. Merwina 


We wtorek dokonano napadu|i rozbroił go. 


na red, dr. Bertolda Merwina, ma- 
jora w st. spoczynku. 
Gdy po &-ej rano dr. Merwin, 


mieszkający na Żoliborzu w War-|czole i prześwietlono oko, 


szawie, znalazł się na pl. Wilso- 
na, by tramwajem wyjechać do 
miasta do pracy, napadi na niego 
jakiś osobnik z kasieten w rękui 
zadał dwie głębokie rany czoła — 
Dr. Merwin nie stracił przytomno 
ści, powalił napastnika na ziemię 


W szpitalu Ujazdowskim, dokąd 
red. Merwina przewlozło pogoto- 
wle, dokonano zaszycia ran na 
które 
na szczęście nie jest uszkadzone. 

Napastnik sprowadzony przez 
posterunkowega do 26 komisarla- 
tu policji akazał się b. oficerem ar- 
mii rosyjskiej i podobno emery- 
tem wojsk polskich nazwiskiem 
Łądzyński. 


Katastrofa autobusowa 
4 osoby żywcem spalone 


W pobliżu Olsztyna wydarzyła 
się w pomiedziałek katastrofa si 


został | poniósł, mochodowa. Autobus zderzył się z 


Z pa. 
wodu wybuchu benzyny autobus 
| atangi w płomieniach. Podczaa zde 


rzenia drzwi zostały uszkodzone, 
tak iż nie można bylo ich otwo- 
rzyć. 4-ch pasażerów autobusu 
zginęło w płomieniach zanim zdo- 
tano przyjść im z pomocą. 


Wielka mowa tow. Bluma 


PARYŻ (PAT.), W przemówieniu, 
wygłosznym w labie Deputowanych, 
premier Blum stwierdzi}, że rozrn- 
chy w Clichy wydarzyły sh w ehwi- 
H, w której pożyczka została pokry- 
ta, a wyrównanie pla: odbywało wę 
w spokoju, 

„Od dłuższego aam — otwiad- 
czył mówca — sytuacja nia wytwa- 
rzała równie dobrego wrażenia. Dra. 
matu w Cllchy nie należy traktować 
jaka zwykłych rozruchów. Krew tran 
cuska jest cenna“, Prmiestująa prze- 
ciwko przesadnym — jego zdaniem— 
daniesieniom prasy  ragraniemej, 
Bilem oświadczył, że porządek nia m 
stał zakłówmy i wszelkie spakulowa- 
mie na tragedii w Clichy byłoby 
sprzecma a interesem narodu. Rząd 
wyeląza konsekwencja u wydarzeń w 
atmosferze mbsolntnej niezależności. 
Jeśli chodzj o fakty, na zgromadze- 
ulu „Franenskiej Partii Apołermej" 
byłe 500 ludzi, z crego 100 koblet. 
Kwestia, czy partia ta jest legalna, 
nie jest taka prosta, Ligi zostały 
rozwiąznne, jeez „Francnska Partia 
Społecna” powstala w międzycasie. 
Rząd mógł ją rozwiązać, nle to by o 
maczało, ża uwsżamy partię za no 
we ugrupowanie, podczas gdy aądzi- 
my, Że jest ona jedynie odrodzeną 
organizacją „Croix de Feu", (Żywa 
protesty na prawicy). 

Premier Blum oświadczył, ża wdro 
żono dochodzenie w sprawie panow- 
nego zorganizowania rozwięzanej Li. 
gi. Sprawiedliwość wypowie się, czy 
„Francuska Partia Społeczna” re 
prezentuja „Croix da Feu“, Aż do te 
go czasu istnieje domniemanie, ża 
partia jest legnina. Czy oznacza ta, 
ża wszystkie jej zgromadzenia winny 
być domwolone? Rząd, który nie za- 
bronił zgromadzenia w Clichy, raka- 
zał szereg innych Jej zgromadzeń, po 
nieważ musi zapewnić porządek pu- 
bliczny. Jeśli chodzi o Clichy, jest ah 
zolntnie ustalona, że cała miejsco- 
wońć powstała przeciwko kilkuset lu 
dzliom. Zgromadzenie to samo prze 
się nie stennwi nie nadzwyczajnego, 
ale może te doprowadsić do smote- 
ryzowanych mobilicnoji, która nagłe 
się odbywają. (Oklaski na skrajnej 
lewioy). „Owo wzburzenie Indnaści 
przejawia się niema! Jednemyśnie 
(oklaski na lewicy, protesty na pro- 
uiay), Narrym obowiązkiem — kon 
tynnuja Blum — jest uspakalenie 
thnm, a nie jego podniecznie. Öde- 
zwa do łudności Clichy była ea 


Ten, który ją podpiral, jest człn- 
kiem mojej partii, Wiem, że pomyśl- 


Przed sądem okręgowym w Kali- 
sm odbył się proces człmków Stran. 
nictwa Narodowego Ludwika Karo- 
lewakiego, Ant. Borkowskiego, Jana 
Golickiego, Floriana Gozdowsklego i 
Rybczyńskiego, oskarżonych o wywo 
lanio antyżydowskich wystąpień w 
czerwcu ub. r. w Grabowie, pow. kę- 
pińskiego, gdzie przybyłym na jar- 
mark handlarzom żydowskim nie po- 


$CHMELING PROPONUJE JUż 
350.000 DOLARÓW, ALE AMERY 
KA NIE INTERESUJE SIĘ ANI 
SCHMELINGIEM ANI JEGO 
OFERTĄ. 

Rokowania w sprawie rozegrania 
meczu bokserskiego Schmelinga z 
Braddockiem w Berlinie weszły w 
fazę. Schmeling zgodził 


decydującą 


się już podwyższyć wysokość sumy 
dla Braddocka za rozegranie meczu 


dol., złożonych w jednym z banków 
neutralnych, Przedstawiciel] intere 
sów Schmelinga w Ameryce twier- 
dzi, że w ciągu 17 dni nsilował dojść 
% porozumienia, nle napróżno. 

Pram niemiecka zapatruje się pe- 
symistycznie na tę sprawę i z góry 
atakuje czynniki amerykańskie, oñ- 
karżając je a gearefciaretwo, Dzien- 
niki niemieckie uważają, ża cała afe- 
ra wynikła w „przejrzystych zakuli- 
zowych motywów”. Niewątplimia o- 
toczenie priceana chca walki w 
Niemczech ani — je się — w > 
góle meczu za Schmelinziem. Wazal- 
kie deklaracje Braddoska, który w tej 
grza jest tylko figarantam, są dopó- 
ty bezprzedmiotowe, dopóki czynniki 
amerykańskie nie złożyły żadnych 
ważniejszych oświadczeń w sprawia 
odbycia meczu w Berlinia. Dzienniki 
przypuszczają, ża do takich obwiad- 
czeń. A tym hardziej da aprobaty hi- 
tlerowskioj już nie dojdzie. 
TRAGICZNA ŚMIERC MISTRZA; 

AWIATA. 

Znany kolarz francuski, Andre 

Rarnaud. nisira świnża, sahil ax na 


ność repuhliki zawdzięczamy połęż- 
nym reakejom ludu — będziemy bro 
nill repubhid, Nia jest wykluczone, 
ża reakcja mas ludowych będzie jesz 
tee potrzetma. (Żywe oklaski na le- 


wisy oraz gwałtowne spreecicy na 
prawicy | oenirum). 


Blum wyraża zdumienie z powodu 


pornareniu, wywołanego przez jego 
ostatnie słowa, eświadcwając: Prze. 
mawiali jedynie obrońcy wolnańci 
Dlaczego otursają sie, skóre mówię 
o reakaji ludu, gdyby walnaś zosta” 
la sugrożonał Apelująć nieastrośnie 
do tej siły, która moża być zdawien- 
ua, można wszakże wywołać niepokój, 
wśród śradnich warstw, których pò- 
parcia werysty pozrukują. Jeśli cho 
dzi o pierwsza wyniki dochodzenia, 
usłalano, że kantrmenifestonoi tray- 
nali nit zdała ed kina. 

Mam wrażenie, ża policja nie otrzy 
mała rozkam otwarda ognia, lecz 
znalazły mię w tlumie, bez lączna- 
ád, z dowódcami, policjanci reago- 
wali indywidnalnia. Sądrę odohiście, 
ła palisji mia przysługuje prawe e 
brony komiscznej i ża powinna ena 
utrzełań jedynie na roskaa, 

W zakończeniu pramiee Rhim aś- 
wiadczył: „Rząd zwraca się de was 
e wotum zaufania, aby mógł pozo- 
stać tym, czym jest: Rządem nato: 
dowym „Frontu Ladt.ego" i dobra 
publicmago. (Oklaski na lewiey, ira 
ziemne okrzyki na prawicy), który 
wiemy jest tylko żobhowiązaniom wła 
snym i tędzia kontynnował swą dzis- 
lahok w imię sharowego tarasu 
narodu. 

Nie pniemy się do władzy, lecz ma 
my obowiątak zachowa ją, nt do em 
ru. półł więłamość nam na te pozwa 
Ja | piki nasra rola nie jest zkończn- 
na. Wydarzmnia wczarajsza dowiodły. 
ła jenarze skończone nie jest. Calon- 
ków R:ądn łączy Ścisła solidarność i 
pożrzebnią oni jedynie wsazago zau: 
tania, wy zań dacie im ziłę do wy- 
konania ich obowiązków. 


Proces podżegaczy do rozruchów 


zwolone na ustawienia straganów na 
rynku. Doszło przy tym do awantu- 
ry. W wyniku rozprawy ząd skazał 
prezesa lokatnej arganizacji Strenni- 
ctwa Narodowego Borkowskiego na 
6 mies. więzienia i 20 xl. grzywny. 
zat pozostałych oskarżonych równiaż 
po 8 mies więgienia. Wykonania ka- 
ry zawieszone na przeciąg 5 lat. 


wiadomości Sportowe 


zawodach kolarakich, w biegu ze 
ciężkimi motorami, na welodramie » 
Antwerpii. 

Jadąc z dużą szybkością na rowa 
rze, Reynaud padł na tor wahuter 
pęknięcia opony rowerowej i został 
zmiałdżony prem: motocykl. pllotnią= 
ey innego zawodnika. 


ROZWIĄZANIE WOŁYŃSKIEGO 
OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU 
HOKEJA LODOWEGO. 
Zarząd Wołyńskiego Okrągowczo 
Związku Hokeja Lodowego został na 
ostatniem posiedzeniu zarządu Pal. 
Zw. Hokeja Lodowezo zawiewony w 
czynnościach Komisarzem na okręg 
wołyński mianowany został prof. J. 
Bęczkowaki z Kowla, któremu powie 
rzono reorganizację okręgu i zwo- 
łania walnego zgromadzenia okregu 
w terminie do dnia 15 kwietnia r. b. 


Buletyka 


MECZ ZAPAŚNICZY POMIĘDZY 
REPREZENTACJĄ BELGII A RE- 
PREZENTACJĄ POLSKIEGO 
WYCHODŹTWA WE FRANCJI 


Klub zapaśniczy w Mons (Belgia) 
zorganizował wieczór walk zapaśni- 
czych, w czasie którego reprerantacja 
belgijska zmierzyła się u reprezentan 
tami polskiago wychodźtwa wa Fran 
oli Wymiki walk były następujące: 
Durieox (Mons) pokona) Karnakow- 
skiego (Emig), Harda I (Mona) po- 
konal?  Glnderę (Emig), Andra 
(Mons) pokonał Szymka (Emi 
Kornakowaki (Emig.) pokonał 


kanał Boulanger (Mona) | 
(Mona) polana! Werzydła (Ezmiq.) 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Budżet m. Krakowa 
w Krakowskiej Radzie Mieiskiej 


W poprzednich numerach po- 
dacómy przebieg dyskusji w spra 
wie badżetn w Krakawakiej Ra- 
dzie Miejskiej Poniżej podaje- 
my zakończenia dysknaji. 

W dyskusji nad budżełem „O- 
pieki społecznej" przemawiał r.m. 
inż. Ostrowski, który przedstawił 
cyfrowo świadczenia poszczegól- 
nych warstw społecznych na 
rzecz pomocy zimowej. Z zesta- 
wienia tego wynika niezbycie, że 
najwięcej wpłacił ludzie pracy. 

Ostatni w dyskusji nad tym 
działem przemawiał tow. Murzyn. 
Mówca wskazał na niedostatecz- 


ną opiekę nad kobietą bezrobotną. 
Tu leży źródło wzrostu prostytucji. 


Pracownice domowe bezrobotne 
nie otrzymują żadnej pomocy, 
Tow. Murzyn przytacza przykła- 
dy odmówienia pracownicom do- 
mowym zasiłku przez Komitet po- 
mocy zimowej. Następnie poru- 
sza kwestję bezrobocia i sławia 
wniosek podwyłszenia  pozycyj 
na pomoc bezrobolnym o 100.000 
zł. Wnłlosek ten  „sanacyjna” 
większość odrzuciła. Przyjęto je- 
dnomyślnie rezolucję tow. Stań- 
czyka w sprawie ustawowego u- 
normowania pomocy zimowej. 


Bezpieczeństwo publiczne 


Po krótkiej dyskusji nad „po- 
pieraniem przemysłu i handlu“ 
ptzystąpiano do obrad nad bu- 
dżetem „Bezpieczeństwa publicz- 
nego". Referował b. obszernie ks. 
dr. Niemczyński. 

W dyskusji sprawę Straży pa- 
żarnej poruszył tow. Czerwieniec, 
który omówił szereg bolączek 
strażaków. Mundury strażaków 
wykonane są z lichego materiału, 
huty zaś z twardej skóry, przez 
co, rzecz jasna, są bardzo niewy- 
godne. Gdy np. przy pożarze 0- 
gień zniszczy obuwie, strażak nie 
dostaje już nawego. Strażacy peł- 
nią slużbę przez 24 godziny I 
przez cały czas muszą być w ko- 
szarach. Jadalnia dla nich mieści 
się w wilgotnej piwnicy, w małej 
ubikacji, która pomieścić może 
zaledwie 10 osób. Natomiast kie- 
rownictwo straży na kręgielnie 
przeznaczyło duży, ładny lakal. 
Mówca zapytuje, czy nie dało by 


Sprawa 


Następnie odbyła się debata 
nad budżeiem teatru miejskiego. 
Budżet zrelerował radny miasla 
dr. Kwieciński. Przemówienie pro- 
gramowe wygłosił dyr. teatru 
Frycz, który daf przegląd prac 
teatru, przedstawił pracę w tea- 
trze, amówił sprawę wystawiania 
sztuk polskich pisarzy 1 obcych 
oraz problem młodych autorów. 
W końcu swojego przemówienia 
zwrócił się do Rady z apelem a 
uchwalenie dotacji na teatr. Mo- 
wę dyr. Frycza przyjęła Rada o- 
klaskami. 

W dyskusji pierwszy zabrał 
gios tow. Szumski, który sprecy- 
zował stanowisko socjalistów wa- 
bec zagadnienia tcatru. Rola lea- 
tru w dziedzinie wychowania i 
kultury mas jest olbrzymia. Nie 
chodzi nam tylko o kulturę for- 
mainą, chociaż i ana jest ważną; 
nam przede wszystkim chodzi a 
tręść tej kultury. "lo jest istota 
rzeczy. Teatr ludowy to nie jest 
kwestja niskich cen, to przede 
wszystkim jego linia i deologicz- 
na. Od ideologii teatru, od dobo- 
ru repertuaru zależy, czy teatr 
można nazwać teairem ludowym. 
Mówca dłużej roztrząsą ten te- 
mat, omawiając przy tyni reper- 


się tego zmienić. W sprawie mun- 
durów podaje jasktawy przykład. 
Oto mundury letnie otrzymują 
strażacy w Jesieni, a zimowe do- 
piero w styczniu. Dyżurów w tea- 
trze nie wynagradza się należy- 
cie. Tow. Czerwieniec postawił 
wniosek podwyższenia kwoty 
przeznaczonej na ten cel o 900 
złotych. Wniosek ten Rada u- 
chwaliła. 

Przy debacie nad wydatkami 
„różnymi oraz nadzwyczajnymi" 
zabrał głos tow. dr. Rosenzweig, 
który wniósł o skreślenie kwoty 
6.300 zł. za doręczanie pism 
władz skarbowych. Ponad to tow. 
Rosenzweig  posiawił wniosek 
przeznaczenia kwoty 400.000 zł. 
na budowę domow dia robotni 


ków. Wnioski te, jak było da 
przewidzenia, „sanacja” pospołu 
z chadekami i Żydami burżuazyj- 


nymi odrzuciła 


teatru 
tuar Teatru Miejskiego. W ma- 
sach ludowych tkwi uczuciowe 


przywiązanie do teatru. 

Sztuka, ten najwyższy wyraz 
kuliury, znajduje oiwariy dostęp 
do duszy robotnika i chłopa. My 
chcemy teatr umasowić, aby się 
stał instrumentem wychowania 
społecznego | artystycznego sze- 
rokich mas pracujących. Teatr 
musi kroczyć z postępem, nie wol- 
no mu się cofać, nie wolna mu 
zasklepiać się w starych, przeży- 
tych formach ı kuliywować prze- 
szłość. Dlatego domagamy się 
zmiany form i (reści, co fączy się 
ze zmianą repertuaru, domagamy 
się wydatnej obniżki cen biletów, 
aby udostępnić teatr ludziom 
pracy. Tylko taki teatr słanie się 
własnością duchową obywateli 
miasta i prawdziwym umiłowa- 
niem ludu krakowskiego. 

W dalszej dyskusji zabierali 
głos radni Siatka, Schiff i Skot- 
nicki, którzy równicż domagali 
się obniżki cen, przyczym r. m. 
Schiff zaproponowal powołanie 
specjalnej komisji, złożonej z eks- 
pertów finansowych. Na zakoń. 
czenie dyskusji przemówif r. m. 
prof. dr. Nowak, który z wielkim 
znawstwem tematu, omówił pro- 


blemy teatralne. 
wspomniał o konicczności wybu- 
dowania w Krakowie drugiego, 
wielkiego teatru, przeznaczonego 
dla szerokiej publiczności, obecny 


Mówca m. in. |bawiem teatr jest za szczupły, aby 


mógł bez poważnegv deficytu ob- 
niżyć ceny wstępów. Budżet tea- 
tru przyjęto bez zmian 


Przedsiębiorstwa i zakłady 


Przy budżecie przedsiębiorstw 
i zakładów miejskich zabrał gfos 
tow. Karton, który postawił wnia- 
sek doprowadzenia wody na 
cmenłarz zwierzyniecki. Ponadto 
tow. Szumski posiawił wniosek 
przeciwko  zamierzonemu wy- 
dzierżawieniu Miejskich zakładów 
ceramicznych, oraz za prowadze- 
niem tych zakładów we wiasnym 
zarządzie. Przeciwko temu wnio- 
skowi wystąpił r. m. Schiff (kl. 


żyd.). Budżet ten przyjęto bez 
zmian głosami większości. 


Na tym dyskusja została wy- 
czerpana. 

Przebieg głosowania nad cało- 
ścią budżetu podaliśmy już po- 
przednio. 

Poniżej zamieszczamy treść 
wniosku PPS. w sprawie droży- 
zny, zgłoszonego przez radnego 
tow. Batora: 


Wniosek klubu radnych P.P.S. 
W sprawie drożyzny 


„Fala wzrastającej  drożyzny 
spotęgowała się obecnie w Kra- 
kowie do ostatecznych granic. 

W tych warunkach robotnicy, 
pracownicy, urzędnicy niższych 
grup uposażenia i emeryci, znale- 
źli słe w bardzo ciężkich warun- 
kach ekonomicznych. 

Niedostatek i skrajna nędza, ob- 
jęla już nie tylko liczne rzesze bez- 
robotnych, ale i tych którzy mają 
pracę. Zarobki świata pracy spa- 
diy poniżej minimum egzystencji. 

W tych warunkach Klub Rad- 
nych PPS. wzywa Zarząd Miasta 
do wydania surowych nakazów, w 


sprawie ujawniania cen przez han- 
dlarzy nietylko na produkty spo- 
żywcze, ale również na towary 
tekstylne i materłaty budowlane. 

Zarząd Miasta nie powinien po- 
zwolić na żadne podwyżki cen, 
ale przeciwnie, winien wpłynąć na 
obniżenie cen artykułów cndzien- 
nago użytku. 

Na wszelkiego rodzaju paska- 
rzy, żerujących na nędzy i nfe- 
doli mas pracujących, powinny 
spaść surowe kary, w szczególno- 
ści konfiskata ich niegodziwycA 
zysków". 


Zwycieskie zakończenie strajku 


w bekoniarni 


Po 6-dniowym strajku w beko- 
niarni, roboinicy odnieśli pełne 
zwycięstwo. Dyrekcja musiala 
zmienić swoje stanowisko i przy- 
stąpiia do rokowan, które zakań- 
czyły się podpisaniem umowy zbia 
rowej. Na podstawie umowy robo 
tnicy uzyskali podwyżkę płac od 
10 da 50 procent. Sukces ten zaw- 
dzięczają robotnicy solidarności i 
jedności organizacyjnej. 


Próby złamania strajku przez 
„chrześcijański" związek spaliły 
na panewce. Zdradę chadeków po 
tępili roboinicy w ostry sposób. 
Związek klasowy zawarł odrębną 
umowę, nie chcąc zasiadać wspól- 
| nie z chadeckimi rozbijaczami, 

Ze strajku tego i z roli, jaką o- 
degrali chadecy, powinni robot. 
nicy wyciągnąć konsekwencje. Je- 
dyną godną odpowiedzią będzie 
porzucenie tej zdradzieckiej orga- 


nalnej 
Krakowa (Szpitalna 15) zawiadamia, 
że ma najbliższej licytacji sprzedane 
zasilaną przedmioty zastawione do 
dnia 30 czerwca 1986 r. 

Wzywa się zatem interesnwanych 
do wykupna lub prolongaty odnoś- 
nych zastawów. 


nizacji i skupienie się w szeregach 
asowych związków pod czerwo 
nym sztandarem 


życie robotnicze 


Wydział Rady Zw. Zaw. oraz 
Sekretarze wszżysiłkıch związków 
odbędą posiedzenie w czwartek, 
o godz. 6-tej, w ivkalu Rady, Al. 
Krasińskiego 16. Sprawy b. waż- 
ne. Obecność wszyzlkich koniecz- 


Dyżury lekarzy 


Dnia 25 marca — nut; 
Wolfram Szymon — Friedleina | 
tel, 127-88, 


Kelhəfar Artur — Krasińskiego 4 
Kurz Zygmunt — Sandomierska 5, 
tel 116-40. 
Redo Aleksander — Zamojskiego 
2y, tel. 152-57, 


„|Teatry i kina 


Z powodu Wielkiego Tygodnia 
teatry i kina nieczynne do nie: 
dzieli. 


Ofensywa 


T.U.R. 


na froncie oświaty i kultury mas 


Iv. 


Poniżej zamieszwamy zakoń- 
czenie sprawozdania krakow- 
skicgo T. U. R, w związku z 
walnym zebreniem, odbytym w 
ub, niedzielę. 

WYDAWNICTWA 

Ubiegłego roku wznowiliśmy wy- 
dawnictwo „Latarni“ publikacją bro 
nzury tow. F, Grossa w zakresia me- 
todyki pracy oświatowaj. 

W obecnym okresie sprawozdaw- 
czym wydaliśmy dwie prace: 

1. Z okazji „Dni kultury" ukazała 
się praca zbiorowa. 

2. Dla uczczenia Ignacego Daszyfi- 
skiego wydał TUR krakowski bro- 
srurę p. t. „Ignacy Daszyński, wiel- 
kd tryban luda". 

Qba wydawnictwa o pięknie wy- 
kenanych okladkach, o dobrym wy: 
konaniu graficznym ukazały się, ja- 
ko 2-gi i 3-ci numer „Latarni. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDW Ih 


„CZERWONE HARCERSTWO" 

Jest lo obecnie jedna x najżywiej 
prowadzonych agend TURa. 

Pod energicznym kierownictwem 
tow. Dziwlika z dnia na dzień roz- 
wija się 1 rośnie w siły krakowski 
hufiec. 

Od roku ubiegłega liczba czerwo- 
nych harcerzy wzrosła niema! cztera- 
krotnie. Własny, chociaż skromny, 
lokal udzielony przez ZZK., jest du. 
żym ułatwieniem w tej pracy. 

Hufiec krakowski bierze udzial w 
wystąpieniach zewnętrznych krakow. 
skiego TUR, w zespałach recytacyj- 
nych i śpiewaczych. 

Na uwagę zasługnje praca we- 
wnętrzna gromad czerwono-harcer- 
kich, praca systematyczna i plana- 
wa (pogadanki, odczyty, wycieczki). 

Dalsze rozszerzenie możliwości +e- 
chnicznych pracy czerwonych harce- 


WINTEROK. 


rzy, a więc pomoc finansowa, lokale 
it p. będzie zadaniem TUR-a na rok 
następny. 

ZESPOŁY RECYTACYJNE 

Złot TUR-a w Krakowie pokazał 
w czasie „Dni kultury", do jakiego 
stopnia artyzmu dojść mogą robotni- 
cze zespoły recytacyjne. W Krakowie 
ta forma sceniczna jest coraz eilniej 
uprawiana, często obsyłana  zespoła- 
mi recytacyjnymi akademie i zgro- 
madzenia. Była to jednak robata do- 
rywcza, 

Obecnie należy położyć nacisk na 
stwarzania stałych zespołów i na pod 
niesienie ich poziomu, 

SPORT 

Na terenia Krakowa istnieją dwa 
kluby Fportowe turowe: „Zakrzowian 
ka" d „Płaszowianka”. 
ka" na skutek reorganizacji wycofa- 
la się z mistrzostw KZOPN., nato- 
miast „Płaszowianka” rozegrała wszy 
stkie zawody o wejście do klasy „B“ 
i zajęła zaszczytne 2-gie miejsce. 
„Zakrzowianka" pozostaje nadal w 
klasie „B“, 

Poza działalnością sportową pro- 
wadzą oba kluhy. działalność niwie- 


tową i kulturalną. 
Jakkulwiek ilość robalniczych klu- 
bów sportowych na terenie Krako- 
wa jest mała, to ilnym jest za to 
|deologiczna promieniowanie krakow- 
skiego ośrodka na całą Polskę. 


PLAŻA T. U. R 
Plaża TUR dla mieszkańców Kra- 
kowa jast naszą dużą imprezą uży- 
teczności publicznej. Jako kąpielisko 
i przyjemne miejsca wypoczynkowa 
oddawała duże usługi krakowianom. 
Znacznie zwiększona w ubiegłym ro- 
ku frekwencja wymownie świadeży 
o celowości tej naszej imprezy. 
DZIAŁALNOŚĆ T.U.R. W OKRĘGU 
W ubiegłym roku zażnaczył się 
dalszy silny rozwój istniejących pla- 
cówek turowych w okręgu krakow- 
skim. Powstał caly sereg nowych 
oddziałów. TUR krakowski wydatnie 
zasiał okręg Teferentami, oraz u- 
dzielał pomocy technicznej. Do zadań 
na przyszłość należeć będzie zorga- 
nizowanie przy porozumieniu z Za. 
rządem Głównym TUR-a sekretaria- 
tu Egzekutywy Okręgowej i bardziej 
planowa, niż dotąd obsługa ośrodków 
turowych w okręgu. 


W dniu 16.3 br. odbyła się w 
Krakowie, w Domu Górników, 
konferencja delegatów Zw. Zawod. 
Korierencję zagaił i przewodni” 
czył przewodniczący R. Zw. Za- 
wod. tow. Bator, który wygłosił 
też referat na temat obecnej sy- 
tuacji, drożyzny i sprawy urucho- 
mienia robót publicznych, przy 
czeni zdał sprawozdanie z dele- 
gacji prezydium R. Zawod. u Sta- 
rosty krakowskiego w wymienio- 
nych sprawach. Nad referatem roz 
winęła się dyskusja, poczem u- 
chwalono rezolucję. Następnie re- 
ferował tow. Ciołkosz na temat 
rocznicy ofiar marcowych z 1935 
r. i zdał sprawozdanie z interwen 
cji u wladz w sprawie programu 
uroczystości celem uczczenia pa- 
mięci poległych. — Nad referatem 
i sprawozdaniem wywiązała się 
obszerna dyskusja w której zabie 
rało glos 16. — Konferencja pod- 
jęła uchwały mówców, domagają- 
ce się: 

1) Szybkiego przyznania kredy- 
tów i uruchomienia robót publicz- 
nych i inwestycyjnych, 

2) Skrócenia czasu pracy do 7 
godzin dziennie w catym przemy- 
śle, bez obniżenia zarobków, a to 
celem zlikwidowania bezrobocia. 

3] Energicznej walki z drożyzną 
: paskarstwem  Nałożenia suro- 
wych kar i aresztu na kupców 1 
przemysłowców, którzy  Śrubują 
ceny produktów rolnych, przed- 
miotów codziennego użytku | ma- 
teriałów budawlanych. 

4y Podniesienia płac pracowni- 
ków zatrudnionych w . przedsię- 
biorsiwąch państwowych | samo- 
rządowych i rewizji nadmiernych 
aposzżeń wyższych urzędników 
państwowych, przedsiębiorstw pań 
stwawych i samorządowych. Ogra 
niczenie pensfi dyrekiorskich, 
wzflednie nałożenie progresywnef 
daniny państwowej. zakazania ka 
mułowania posad. 

5) Zatrudnienia pełnoletniej mlo 
dzieży hezrobntnej I otwarcie bez 
platnych kursów zawodowych da- 
xształcających dla młodzieży ze 


Uchwały Konferencji 
Delegatów Związków Zawodowych w Krakowie 


sfer robotniczych. — Przyznania 
knrsistam stypendium. 

6) Zaprzestania represji i aresz- 
towań działaczy Związkowych za 
ich działalność organizacyjną w 
ramach uprawnień statutowych. 

1) Rozwiązania Sejmu i Senatu 
i Samorządów ł rozpisania wybo- 
rów na podstawie demokratycznej 
ordynacji wyborczej. — Wprowa- 
dzenia samorządu do instytucji 
ubezpieczeniowych. 

8) Wydania ustawy o umowach 
zbiorowych i izbie pracy, zgod- 
nych z dezyderatami przedłożony 
mi przez świat Pracy w Minist. 
Op. Społ. 

Oj Wszczęcia akcji o wyrówna- 
nie płac robotniczych i pracowni- 
czych w stosunku do wzrostu dro 
żyzny. 

Nasiępnie konferencja zajęła sta 
nowisko w sprawie Berezy, orar 
postanowiła uczcić pamięć pole- 
głych robatników na ulieach Kra- 
kowa w marcu 1936 1. odpowie- 
dnim wspomnieniem pośmiertnym 
I złożeniem całodziennego zarob- 
ku za dzień 23 marca na rzecz 
budowy domu robotniczego w 
Krakowie, jako wyraz solidarno- 
ści i jedności organizacyjnej klasy 
pracującej w Krakowie. 

Konferencja wezwała wszyst- 
kich robotników i pracowników 
do walki a powyższe słuszne 
stulaty ekonomiczne i prawa kla- 
sy pracującej, zobowiązując się do 
bezwzględnej solidarności | kar- 
naści organizacyjnej. 

Konferencja miała charakter b 
poważny i świadczyła o trosce ze 
branych delegatów œ interesy 
Świata Pracy, jak niemniej o potę- 
gującej się solidarności robotni- 
czej. Delegaci dall temu wyraz w 
dyskusji, wystrwając b. mocna ha- 
sło solidarności organizacynei w 
walce a poprawę bytu 1 prawa 
klasy robotniczej i pracowniczej. 
Kanterencję zakończono akrzy- 
klem: „Nlech żyje solidamość ro- 
botnicza" | od£piewamem „Czer- 
wnnego Sztandar". 


Na froncie oświatowym idziemy naprzód 
Walne zebranie krakowskiego T.U.R. 


W niedzielę, dn 21 b. m. od- 
bylo się doroczne Walne zebra- 
nie krakowskiego r. U. R.-a. Za- 
gait zebranie tow, Ciolkosz, po- 
święcając wspomnienie pośmiert- 
ne założycielowi T. U. R. Ignace- 
mu Duszyńskiemu. Leonowt Wa- 
ilewskiemu i zniatlym czionkom 
oddziału krakowskiego. Pamięć 
zmarłych uczcili zebra przez 
powstanie. Po zagajeniu tow. 
Ciołkosz objął przewodnictwa, 
sekretarzowal tow. Rzeźnik. Ob- 
szerne sprawozdanie z działalna- 
ści złożyli tow. tow. Ciołkosz i 
Cyrankiewicz, sprawozdanie ka- 
sowe tow. Rzeźnik. 

Ze sprawozdań wynika, że mi- 
nio piętrzących się trudności, pra- 
ca T. U. R. w roku ubiegrym szła 
rażno naprzód. Udoskonalono no- 
we metody pracy oświatowej 
wychowawczej, p. zystąpiono 
organizowania Imprez  zakrojo- 
nych na większą skalę. słowem 
postęp prac zaznaczył się wyraż- 
nie we wszystkich kierunkach. 
Sprawozdanie, umieszczone W 
„Naprzodzie”, daje obraz olbrzy- 
mlej pracy T. U. R. nad oświatą 
i uświadomieniem mas robotni- 
czych. 

Nad sprawozdaniami rozwinęła 
się obszerna dyskusja, stojąca na 
wysokim poziomie, która wyka- 
zała jednolitość poglądów na za- 
sadnicze problemy oświaty I wy- 
chowania robotniczego. Na kwe- 
stje poruszone w dyskusji odpo- 
wiedzieli tow. tow. Ciołkosz, Cy- 
rankiewicz i Rzeź 

Z ramienia Komisji rewizyjnej 
tow. Jura postawił wniosek udzie- 
lenia absolutorium. Wniosek je- 
dnomyślnie uchwalona. 

Następnie przystąpiono do wy- 
boru uzupełniającego 4 członków 
Zarządu Oddziału, 5 zastępców 1 
3 członków Komisji rewizyjnej. 
Imieniem komisji matki tow. dr. 
Szumski przedstawi: kandydatu- 
ry. Do Zarządu weszil tow. tow. 


do 


mgr. Etrenprels, dr. Pajdak, Ple- 
trucha i Ścibor; jako zastępcy 
tow. tow, Driolik, Franaszek, Klu- 
ska, Pellar; do Komisji rewizyja 
nej tow. tow. Juta, M. Drobner | 
Pisula. Po uzupełniających wybo- 
rach skład osobowy Zarządu 
T- U. R. przedslawia się nastę- 


pująca: tow. tow. Ciolkosz, Cy- 
rankiewicz, Czerwieniec, dr. Dra- 
bner, mgr. Ehrenpreis, dr. F. 
Gross, dr. Pajdak. Pietrucha. 
Przybyś, Rzeźnik, Ścibor 1 dr 
Szumski. 

Po wyborach taw. Rzeźnik 


przedstawił preliminarz budżeto- 
wy na rok przyszły; preliminarz 
uchwalono bez dyskusji. 

Na zakończenie zebrani odśple- 
wali „Czerwony Sztandar”. 


Historje dnła 


A puco się zadawać z nieznanymi 
osabnikemi. Władysłrw Pankiewicz, 
ozewc, zam. w Hrzeńnicy pow. Wa. 
dowice, zgłosił, że gdy był w towa- 
rzystwie nieznanych mn osobników 
w rextanracji Redhechelda przy nt 
Zwierzynieckiej 1. 84, ozołniey ci 
skradli mu portfel z kwotą 120 x 
craz dokumentami i różnymi zapis- 
lemmi. Pankiewicz przed kradrimtą 10. 
stał upity przez nieznajomych. 

Zatpatrzył się w garderobę. Z mie- 
szkania J. Sroki przy ul Blich L 8 
nieujęci dotychczaa sprawcy skradli 
garderobę męską, ogólmaj wzrteści 
130 zł. 

Usiłowane zabójstwa. Dmia 2211 
b. r. o godz. 14, zostalo wazwnne Po- 
gotowie ratrmkowa do Marii Ada- 
ms, lat 85, robotudcy, zam. w Ka- 
mienia pow, Kraków, która w mie- 
rzkanio Marcina Łapaka, przy ul. 
Konarskiego L 9, zostala poraniona 
nożem po ciele przez swego bylego 
narzectonego Bartłomieja  Urbańru, 
lat 35, gospodarza, zam w Kaszewte 
paw. Kraków. 

Adamus doznała 14 ran klótych 1 
zostala przewieziona do szpitala éw. 
Parara. 


EA 
„auite w drukarni Sg. Nakłaowo- Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 1. 


